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Ze względu na rocznicę 15-to lecio pułku, przypadającą w 
roku 1929 —  Dowódca i Korpus Oficerski 5 p. p. Leg. w Wil­
nie zawiadamia, że Święto pułkowe w roku bieżącym obcho­
dzone będzie tylko w ramach święta dorocznego.

4009-2
(Podpis) Dowódca i Korpus Oficerski 5 p. p. Leg

Pod powyższym tytułem  pary­
ski „Le Tem ps" zam ieszcza w n u m e­
rze z an . 3 b. m . następu jące  rozw a­
żania .

i
„ D e z y z ja  w  s p ra w ie  sesji  g r u d ­

n io w e j  R a d y  Ligi N a ro d ó w  w  L u-  
g a n o  — ies t  o b e c n ie  o s ta te c z n ie  
p o w z ię ta .  10 g r u u n .a  ro z p o c z n ie  się 
53 ses ja ,  p o d c z a s  k tó r e  p .p .  B r ian d ,  
C h a m b e r la in  i S t r e s e m a n n  s p o tk a ją  
s .ę  p o n o w n ie .

F a k t ,  ż e  se s ja  R a d y  L igi N a ro  
do w o d b ę d z ie  s ię  ty m  ra z e m  n ie  
w c n e w ie  —  b y ł  s z e ro k o  k o m e n ­
to w a n y  w p ra s ie  m ię d z y n a ro d o w e j .

Szukano wyjaśnień, rozpow sze­
chniając przypuszczenia najbardziei 
sprzeczne, podczas, gdy w rzeczy­
wistości w wyDorze miejsca pow o­
dowano się poprostu życzeniem  
p. Stresemanna, który przebył o- 
rtatnio pow ażną chorobę i którego 
L-arowie m ogłoby ucierpieć podczas 
pobytu w Genewie.

Sir A u s t e n  C h a m b e r la in  m usi s ię  
z e  sw e j  s t ro n y  liczyć  z e  z d ro w ie m  
• w  t e n  s p o s ó b  w p ły n ą ć  n a  w y- 
oói m ie jsc o w o sc .  p e łn e j  s ło ń c a  i 
c iep ła .  Sir  E rie  D ru m m o n d ,  s e k r e ­
ta r z  g e n e r a ln y  L ig 1 N a r o d ó w  p o  
p o w r o c  e z B erlina ,  g d z ie  k o n f e r o ­
w a ł  z p , S tre i  e m a n n e m  z łoży ł  w n io ­
sek p rz e w o d n ic z ą c e m u  i c z ło n k o m  
R a d y  w s p ra w ie  w y z n a c z e n ia  se r i  i 
w L u g a n o ,  g d z ie  m in . S p ra w  Z a  
g ra n ic z n y c h  N ie m .e c  p o z o s ta n ie  z a ­
p e w n e  p o  sesji  R a d y ,  c e le m  z a ­
k o ń c z e ń  a  ku rac ji .

W b r e w  te m u  n a  co  w s k a z y w a ­
n o  z ró ż n y c h  s t ro n ,  n ie  z d a je  się, 
a b y  w j  bó r  L u g a n o  b y ł  u z a le ż n io n y  
o d  w z g lę d ó w  p o l i ty c z n y c h ,  j a k  np  
u ła tw ie n ie  k o n ta k tu  m m .s t ró w  
s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  — c z ło n k ó w  
Ligi N a r o d ó w — z p. M u sso h n im .

P o d ro : ;  „ d u c e "  d o  L u g a n o  —  
j e s t  z a w s z e  w s z e r e g u  rzeczy  m o ­
żliw ych , a le  n ie  w  ty m  r o d z a ju  n ie  
je s t  p r z e w id y w a n e  w  chwili o b e c ­
n e j  i m e  p o z w a la  p r z y p u s z c z a ć  a b y  
p r e m je r  w ło sk i  mi ił  z a m ia r  w y s t ą ­
p ić  z in ic ja ty w ą  te g o  ro d za ju .

S e s ja  R a d y  Ligi N a r o d ó w  b ę d z ie  
w z b u d z a ła  s a m a  p rz e z  s ię  li ty lko  
w z g lę d n e  z a in te r e s o w a n ie .  Jeżeli  jej 
p o r z ą d e k  d z ie n n y  je s t  o b sz e rn y ,  j to  
o a w ie ra  p rz e w a ż n ie  z a g a d n  er.ia n ie  
p o s i a d a j ą c e  sz c z e g ó ln e j  w ag i  z p u n ­
k tu  w id z e n ia  p o l i ty k i  o g ó m e j .  I s tn ie1 
w p r a w d z ie  n a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  
s p ó r  p o lsk o - l . iew sk i ,  k tó ry  je sz c z e  
r a z  b ę d z ie  p o d n o s z o n y  i k tó ry  n a ­
s u w a  się te m b a rd z ie j  u w a d z e  R a ­
d y ,  że  f ia sk o  k o n fe re n c j i  w K ró le w ­
cu  p o d k re ś l i ło  n a d z w y c z a jn ą  t r u d ­
n o ś ć  w  6 p raw ie  d o jśc ia  dz  p o r o z u ­
m ie n ia  m ię d z y  W a r s z a w ą ,  a K o w ­
n e m  z a  p o ś r e d n ic tw e m  ro k o w a ń  
b e z p o ś re d n ic h .

^rzec ież  «  a d o m e m  je s t  zgó ry ,  
ż e  p W o l d e m a r a s — p re m je r  l itew ski, 
j e s t  z d e c y d o w a n y  d o  op  e ra n ia  się 
w sz e l  lemi s p o s o b a m i  p r o c e d u r y  ia- 
k ie m u k o lw ie k b ą d ź  z a ła tw ie n iu  s p o ­
ru  p o 1 iKo-litewskiego, k l c r y b y  m e -  
s t a w d  p o d  z n a k ie m  z a p y ta n ia  s p r a ­
w y  p r z y z n a n ia  P o ls c e  W ilna p rz e z  
K .on fe renc ję  A m b a s a d o r ó w ,  T a k  
w ięc  m o m e n ty  n a jc ie k a w s z e  p r z y ­
sz łe j  sesii  R a d y  z d a ją  się s t r e ­
szc z a ć  w p o ro z u m ie n ia c h  o s o b i ­
s ty c h  m in is t ró w  s p ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h ,  p r z e b y w a ją c y c h  w  L u g a n o ,  
sz c z e g ó ln ie j  z a ś  p .p . B r ia n d a ,  C h a m ­
b e r la in a  i S t r e s e m a n n a .

B y ło b y  j e d n a k ż e  b ł ę d n e m  s ą d z e ­
n ie ,  ż e  to  z g ro m a d z e n ie  b ę d z ie  m ia ­
ło  c h a r a k te r  sp e c ja ln y .  R o z c h o d z i  
s ię  ty lk o  o p rz e n ie s ie n ie  d o  L u g a n o  
z e  w z g lę d ó w  n a  w y g o d y  o s o t  is te  
se- j i  R a d y  L ig ; INarodów, |k*óra-by  
s ię  m u s ia ła  o d b y ć  w  G e n e w ie  k tó -  
a  z d a je  s ię  p o s ia d a ć  znaczc  n i r

d ru g o rz ę d n e .  W p r a w d z ie  n ie z b ra k n ie  
t e m a t ó w  d o  ro z m ó w  m ię d z y  p .p .  
B r ia n d e m , C h e m b e r la in e m  i S t re se -  
m a n n e m .  zaś  r o z m o w y  te  s ą  s k ą d ­
in ą d  ca łk  c m  w s k a z a n e  p rz e z  o k o ­
licznośc i  chwili, g d y ż  w s z e lk a  a k c ja  
d y p lo m a ty c z n a  s k u p ia  s ię  o b e c n ie  
n a  u k ła d a c h  w  s p r a w a c h  r e p a ra c y j -  
n y c h .  T r z y  d e c y z je  z a sa d n ic z e ,  p o ­
w z ię te  p r z e z  „sześc iu"  w  G e n e w ie  
w e  W rześniu r o k u  b 'e ż ą c e g o  —  s ta ­
n o w ią  p r o g r a m  d o ś ć  szerok i ,  a b y  
d o s ta r c z y ć  m a te r ja łu  d o  r o z m j w  
d y p lo m a ty c z n y c h  n a  c a łe  t y g o d n i : 
i m ie s iące .  Ż e  m in is t ro w ie  fran cu sk i ,  
ang ie lsk i  i n ie m ie c k i  b ę d ą  m ó w u i
0 p r z e d te r m .n o w e j  e w a k u a c j i  N a d -  
ren ji  i o e w e n tu a ln e m  u tw o iz e n iu  
k o m  sji w e ry f ik acy  jńe j  i p o r o z u m ie ­
w a w c z e j ,  k tó ra  b ę d z ie  s ta n o w iła  
g w a r a n c ję  b e z p  e c z e ń s tw a  p o  w y ­
c o fa n iu  w c -s k  a l ia n c k ic h  z d w o c b  
o s ta tn ic h  t e r e n ó w  o k u p o w a n y c h ,—jes t  
to  w  p o r z ą d k u  rz e c z y  m o ż liw ych ,  
lub  p r a w d o p o d o b n y c h .  N a le ż y  j e ­
szcze  w ie d z ie ć ,  czy  z n a jd ą  -ię oni 
w  s y tu a c j i  u m o ż l iw ia jące j  d e c y z  ę 
w  w y n ik u  w y n  a n y  z d a ń .  Je s t  to  
t r u d n e m  d o  u w ie rz e n ia  d la te g o ,  że  
n ic  p o ż y te c z n e g o  n ie  b ę d z ie  m og ło  
b v c  p rz e d s ię w z ię te  w  ty m  k ie ru n k u  
p r z e d  tern, m m  b ę d ą  z n a n e  w a ru n k i  
e w e n tu a ln e g o  u r e g u lo w a n ia  r e p a ­
racji. O  óż  k o m i te t  e k s p e r tó w  nie  
b ę d z ie  n a w e t  o f i- ja ln ie  u s ta lo n y  w  
d n iu  10 g ru d n ia  k ie d y  to ro z p o c z n ie  
s ię  s e s ja  R a d y  L igi N a r ó d  >w

R o z m o w y  p .p .  B r ian d a ,  C h a m ­
b e r la in a  i S t r e s e m a n n a  p o zw o lą ,  b y ć  
m o ż e ,  w y ró w n a ć  t e r e n  i p r z y g o to ­
w a ć  w łaśc iw e  u k ła d y  późn ie jsze .  
P o z y c je  z a ję te  p r z e z  j e d n ą  i d ru g ą  
s t ro n ę  s ą  o b e c n ie  d o s ta te c z n ie  z n a ­
ne , a b y  z d a ć  sob ie  s p r a w ę  z te g o  

jco e s t  i co  n ie  ie s t  m oż liw e .  J a k ie ­
k o lw ie k  m o g ły b y  b y ć  ro z s t r z y g n ię ­
c ia  —  je s t  p r a w d o p o d o b n e m ,  ż e  
p o n o w n e  n a w ią z a n ie  k o n ta k tu  p rz e z  
t r z e c h  m in is t ró w  s p ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  p o zw o li  s p re c y z o w a ć  in te n c je  
k tó r e  is tn ie ją  w  P a ry ż u ,  L o n d y n ie
1 B erlin ie ,  i k tó re  p r a s a  m i ę d z y n a ­
r o d o w a  t łu m a c z y  c z a sa m i  n a jro z -  
m aiciej .

B y ć  m o ż e  b e d ą  t e n d e n c j e  d o  o- 
ż y w ie n ia  d u c h a  L o c a rn o  r  yle k r z y ­
c z a n o  z d ru g ie j  s t ro n y  R e n u  o b a n ­
k ru c tw ie  po li tyk i  L o c a rn o ,  ż e  m o ż e  
z d a w a ć  się  n i e z b ę d n e m  u d o w o d n ie ­
n i^  p r z e c iw n e g o  p rz e z  m a n i fe s ta c ję  o 
treści ,  c h a r a k te rz e  i d o n io s ło śc i  k tó re j  
n ik t ,  p o s ia d a ją c y  m in im u m  d o b re j  w o ­
li, n ie  m ó g łb y  s ię  om ylić . Ż e  coś  się 
z m i e i r ło w  sy tu a c j i  m ię d z y n a io d o -  
w e j  o d  r o k u — je s t  to  p e w n ik ie m ;  a le  
że t a  z m ia n a  z a g r a d z a  d ro g ę  p o l i ty ­
ce  o d p r ę ż e n ia  i p o ro z u m ie n ia ,  że 
p r z e s z k a d z a  o n a  zb liżen iu , j a k  to  u- 
t r z y m u ją  c z a s a m i  w  ś ro d o w is k a c h  
n ie m ie c k ic h ,— to  je sz c z e  n a le ż y  u d o ­
w o d n ić .  D e k la ra c je  k a n c le r a  M ulle ra  
w  C c n e w ie  w e  w rz e śn iu  i o s ta tn ia  
m o w a  p. S t r e s e m a n n a  w  R e ic h s ta g u ,  
ie di n ie  u ła tw iły  b ie g u  sp ra w ,  ,eśl* 
m o ż n a  w id z ieć  w  n ic h  c o fn ięc ie  się  
o d  teg o ,  co  s ię  z d a w a ło  b y ć  u z y sk a -  
n e m  d o  te j  chwili, p o z o s ta w ia ły  p r z y ­
n a jm n ie j  o tw a r te  d rzw i d o  u k ła d ó w ,  
k tó r y c h  s fo rm u ło w a n ie  m o ż l iw e  d o  
p rz y ję c ia  d la  w sz y s tk ic h  rz ą d ó w  z a ­
in te r e s o w a n y c h  m u s z ą  b y ć  je sz c z e  
z n a le z io n e .  Być m o ż e  ro z m o w y ,  k t ó ­
r e  t b ę d ą  m iały  m ie js c e  w  L u g a n o  
p r z y n io s ą  p e w n e  w y ja ś n ie n ia  po l i ­
ty c z n e  w  te j  sp ra w ie " .

P A R Y Ż ,  5, XII. ( P a t )  W  Izbie
d e p u to w a n y c h  to c z y ła  s ię  vczora j  
d y s k u s ja  n a d  bud: : tem  Mii s ter- 
s tw a  S p r a w  Z a g ra n ic z n y c h .  Z a b r a ł  
g łos  fr.hr B u a n d ,  k tó ry  z a z n a cz y ł ,  
z  'y i  a m a c  a  f r a n c u s k a  w y k a z u je

l państw ościennymi. Strzały w parku belwćdsrskim.

KONFERENCJA W LUGANO

BIAŁORUŚ SOWIECKA. 

Rozruchy na 8'ałejrusi sowieckiej 
w ocenie tamtejszej prasy
O s ta tn ic h  w y p a d k ó w  n a  B ia łe j-  

ru s i  so w ie c k ie j  z e  w z g lę d u  n a  ich 
c h a r a k t e r  m e  u d a ło  s ię  b o lsz e w i­
k o m  z a tu s z o w a ć .  W y r a z  t e m u  d a je  
p r a s a  so w ie c k a ,  k lć r a  w z y w a  d o  
r e p re s y j  w z g lę d e m  w  n n y c h  ro z ru ­
ch ó w , p o n ie w a ż  je j  z d a n  e m  b e z ­
k a r n o ś ć  w ysoce  d e m o ra l iz u ie  s z c z e ­
gó ln ie  ch ło p ó w , C o  z a ś  też  ty czy  
r o z ru c h ó w , to  s ą  o n e  c o ra z  czę s tsz e .  
W  d n iu  1 g ru d n ia  w e  w si S ło c z k o -  
w icze  w  p o b l iżu  M iń s k a  o d d z ia ł  
p a r ty z a n tó w  ro zg ro m i/  d o m  m ie jsc o ­
w e g o  z w ią z k u  m ło d z ie ż y  k o m u n i ­
s ty czn e j ,  p o s z u k u ją c  p rz y  te rn  p r e ­
z e s a  z w iązk u .  W  są s ied n ie j  z a ś  w si  
ci s a m ' p a r t y z a n c  r o z p e d z ’11 p o s i e ­
d zeń  ie m ie js c o w e g o  so w ie tu  i o p a ­
n o w a w s z y  z e b ra n ie  w ezw a li  lu d n o ść  
d o  p o w s ta n ia .  P o w s ta ń c y  p o s i łk u ją  
s ię  b ro n ią ,  z r a b o w a n ą  w  s k ła d a c h  
u z b ro je n ia .  (x)

E S T 0 N J A.
Nowy gabinot koalicyjny.

L e a d e r  so c ja l is tó w  R e i  u tw o rz y ł  
n o w y  g a b in e t  k o a l ic y jn y  S k ła d  te g o  
g a b in e tu  j e s t  n a s tę p u ją c y :  p r e z e s
r a d y  m in is t ró w  R ei,  s p ra w y  w e w ­
n ę t r z n e  i s p ra w ie d l iw o ść  K a lb u s  
(p a r t ja  .a d y k . ) ,  s p ra w y  g o s p o d a r c z e  
O m a s  (aocjal.), s p ra w y  z a g ra n ic z n e  
L a t t ik  (L u d .  Chrz.), s p ra w y  w o js k o ­
w e  J u h k a n  ( r a d y k  ), k o m u n ih ac '1  
A o e s t e r  (p. n o w y c h  o sa d n . l ,  o św ie ­
c e n ia  p u b l ic z n e g o  J o h a n s e  (aocjal.), 
ro ln ic tw a  S e e n b e r g  (now i osadn .) .  
N o w y  g a b .n e t  s k ła d a  s ię  ty lk o  z 
s ied m iu  m in is trów . P o n in w a ż  l iczba  
m in is te r s tw  z o s ta ła  z r e d u k o w a n a  w  
d ro d z e  p o łą c z e n ia  k i lk u  re so r tó w  w  
ta r lam enc i  k ie ro w n ic tw o  r z ą d o w e  

liczy 56 m a n d a t ó w  n a  100. Izba  u- 
chw ali ła  v o tu m  z a u f a r r a  d la  n o w e g o  
g u b m e tu  53 głosami, p rz e c iw k o  >24.

(Pat) .

O B U W IE  M Ę S K I E !
w ielki w v b ó r

ŚNIEGOWCE!
C e n y  k o n k u re n c y jn e .

Jan  WOKULSKI i S -k a , ;
W I L N O  9. T e l  182.
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Zabójstwo żandarma przez zemr tę
(T e l. od w łasnego korespondenta t  W arszaw y.)

O godz. 3 w nocy z wtorku na środę spokój i ciszę n ocy  w  parku 
Łazienkowskim , otaczającym  pałac w  Belwederze; gdzie zam ieszkuje 
M arszałek P iłsu d sk i, przerwał huk strzałów, który echem  odbił się w śród  

drzew w ielk iego .grod u  Warta beJwederska zajęła natychm iast posterun 
ki, w yznaczone na wypadek alarmu. W parę m inut potem  do Belwederu  
przybył kom endant policji M aliszew ski, płk. żandarmerji P ią tko w sk i, ko­
m isarz rządu Jaroszew icz, korne1.dant policji warszawskiej C zynm w sh i i 
naczelnik policji ś.edczej Suchenek. Zjawiła się  także policja z pobliskiego  
komiaarjatu.

Tym czasem  żołnierze warty belwederskiej znaleźli o kilkanaście  
kroków od tarasu pałacowego truDa zabitego żandarma F ra n c iszka  K o ryw -  
n y , który pełm ł w nocy wartę na tarasie. Korywno u słysza ł widocznie 
oodeirzane szmery i w  tym  kierunku poszedł. Musiał się natknąć na za­
bójcę, posypały się strzały i żandarm padł ugodzony śm iertelnie dwoma 
kulami

Schwytanie podejrzanego o zabójstwo.
Zbrodniarz uciekł. Jednakże natychm iast "wszczęty pościg  przy po­

m ocy psów  gończych  zakończył się schw ytaniem  w  budce nocnego stró­
ża na u iicy obok Łazienek: osobnika nazwiskiem  S te fa n  K osow ski, byłego  
agenta policji w yw  aaow czej. N atychm iast aresztowano go. K osow ski był 
wydalony w czerwcu bieżącego roku ze służby za awantury i pijaństw o, 
za co odgrażał się, iż zem ści się  krwawo.

u ^  !
Mordarstwa dokonano z osobistej zemsty.

StTzały w  ogrodzie Belwcderskim  są zatem niepoczytalną zem stą  
Kosowskiego Oddał on trzy strzały, albowiem w  rewolwerze, znalezionym  
przy aresztow anym  były tylko trzy naboje. Kosowski, którego odprowa­
dzono natychm iast do aresztu urzędu śledczego, ao zarzuconego mu c z y ­
nu nie przyznał się.

Niemcy korzystają z okazji.
W iadom ość o strzałach w Parku Belwederskim  mimo w czesnej pory 

przedostała się natychm iast na miasto i wywołara w  stolicy w ieik  e wra­
żenie, tern bardziej, iż pochopni do plotek politycy  kawiarniani zaczęli roz­
puszczać różnego rodzaju fantastyczne pogłoski o politycznym podłożu  
strzałów i o jakowym ś akc.e teroru ze strony grup antypaństwowych. 
Skorzystały  z tego skw apliw ie pism a berlińskie, które w w ydaniach po­
południow ych bez sprawdzenia u Źródeł miarodajnych zam ieściły  telegra­
m y z W arszawy z w iadom ością o strzałach w parku Belwcderskim  pełną  
posmaku sensacji politycznej w formie bardzo przesądu ej. W szczęte śledz­
two wykazało natomiast, że tłem zajścia  są  w yiącznie porachunki osobiste  
i że mowy być nie może o politycznem  podłożu wypadku.

Informacja naszego korespondenta.
fi^ ezersm  korespondent nasz uzyskał od m iarodajnych czy n n ik ó w , 

prowadzących śledztw o, następujące informacje: Śledztw o dotąd sw ierdzi 
o niezbicie, ze zatarg między zanaarmem zaoitym  i sprawcą zabójsrwa 

b y ł w yłącznie spowodowany pobudkami osobisiem i. Zeznania przychw y­
conego byłego funkcjon^rjusza policji Kokowskiego nie w yjaśniły dotąd 
jego roli w całej sprawie.

Istnieje zatem m ożliw ość udziału w zabójstw ie innej jeszcze osoby. 
Strzały, jak wykazała sekcja zwłok zabitego żandarma K o ry w n y  przepro­
w adzona wczoraj wieczorem, padały w  bezpośredniej b liskości około dwóch  
kroków, Ze względu na żmudne dochodzenie, jakiem i pobudkam i pryw at­
nej zem sty  kierow ał się zabójca oraz z konieczności zachow ania w tajem­
nicy pew nych szczegółów  śledztw a, przebieg jego i rezultat będą do pu­
blicznej wiadom ości dopiero po zakończeniu śledztwa.

W najbliższym  czasie — jak  się dow iadujem y — w ładze rządowe 
mają w yd ać'w  sprawie wypadku w ogrodzie Belw ederskim  oficjalny ko­
munikat. Śledztwo prowadzą osobiście prokurator P O K , i ppłk .Z ie l iń s k i .

toblm \ m n .
mozrownana 
mączka od­
żywcza dla 

dzieci, potęguje zdrowie i rozwój fi­
zyczny dziecka. 4003

t e n d e n c je  p o k o jo w e .  K a ż d y  ro k
p rz y n o s i  n o w e  n a d z i e i  w  z a k re s ie  
u c z y n ie n ia  w o jny  n ie m o ż l iw ą  n a  
p rzy sz ło ść .

M ó w c a  w y raz i ł  z a d o w o le n ie  z 
p o w o d u  teg o ,  iż m in  S t r e s e m a n n
o ś w ia d c z y ł  w  p a r l a m e n c ie ,  ż e  p o ­
l i tyka  lo c e r n e ń s k a  n a k ł a d a  n a  N ie m ­
cy  o b o w iązk i .  F r a n c ja  z a w s z e  s k ru ­
p u la tn i  : p r z e s t r z e g a ła  p a k tu .  F r a n ­
c ja  g o d z i ła  sie  c h ę tn  e p ro w a d z ić  z 
N ie m c a m i r o k o w a n ia  w  s p ra w ie
N id ren ji  i o d s z k o d o w a ń .  J e d n a k ż e  
F r a n c ia  nie ie s t  w o ln a  w  sw y c h  
d e c y z ja c h ,  je s r  o n a  s to w a rz y s z o n a ,  
m u s i  p r z e s t r z e g a ć  z a s a d  s o l id a rn o ­
ści i n ie  m a  p r a w a  sa m o d z ie ln e g o  
t r a k to w a n ia  ty c h  ip r a w .  F ra n c ja  
m u s i  miec: n a  w z g lę d z ie  f lu k tu ac je  
d o ty c h c z a s o w e  i p rz y s z łe  w pol. ty -  
ce  n ie m ie c k ie j ,  k tó r e  p o z o s ta w i ły b y  
F r a n c ję  z jej cię.żararr,- i s tw o rz y ły ­
b y  m u r  n ie  d o  p rz e b y c ia  m ie d z y  
F r a n c ją  i N ie m c a m i.

Jeże li N ie m c y ,  p o d o b n ie  jak  
F r a n c ia  g o rą c o  p r a g n ą  u t r w a le n ia  
p o k o iu ,  ce l te n  je s t  m oż liw y  d o  o- 
s iąg m ęc ia .  W y s ta ic z y ,  a b y  d ą ż e m  
d o ń  z p e łn ią  d o b re j  woli. Jeżeli 
F ra n c ja  i N ie m c y  w y t rw a le  p ra c o  
w a ć  b ę d ą  d la  d z ie ła  p o k o ju ,  b ę d z ie  
to  n a j l e p s z ą  r ę k o jm ią  p rz e c iw k o  
w ojn ie .

Fakty locarneńs — paryski dają 
WDrewdzie gwarancję bezpieczeńst­
wa, lecz prowadzenie rokowa’  jest 
rzeczą trudną i wym agającą dużo 
czasu.

C o  się  ty c z y  A n s c h lu s s u ,  to  je s t  
n ie  d o  p r z e p r o w a d z e n ia  b e z  p e w n y c h  
fo rm a ln o ś - i ,  p r z iw id z in n y c h  w  t ra k ­
t a t a c h  i b e z  z g o d y  L igi N a ro d ó w .  
P r z e m ó w ie n ie  sw e  z a k o ń c z y ł  B r ian d  
p o d k r e ś le n ie m  ko rzyśc i ,  j a a ie  a a j ą  
p a k t y  lo c a rn e ń s k i  i p a ry s k i  w  d ą ż e ­
n iu  d o  u t rw a le n ia  p o k o ju .

W ęgry— Polska.
Minister Yatko o £vym pobycie w Warszawie.

BUDAl ESZT, 6. XII. (Pat). Minister spraw zagranicznych Talkc udzie­
lił w yw iadu „Pester Loyaowi", ośw iadczając cc następuje: Powróciłem z 
W arszaw y. z jaknajlepszem i wrażeniami. Rząd oraz społeczeństw o pol­
sk ie zgotow ali mi prawdziwie szczere i serdeczne przyjęc!e.

Prócz podpisania traktatu pojednaw czo-rozjem czego ukończyłem  na­
rady w  sprawie rewizji polsko-w ęgierskiego traktatu handlowego

Niech m i będzie wolno stw ierdzić > z prawdziwem  zadowoleniem  na 
podstawie rozmow, jakie miałem z M arszaltciem  P iłsu d sk im , prezesem  Rady 
M inistró’” prof. Bartlem , ministrem Spraw Zagranicznych Z alesk im , oraz 
prawie w szystkim i członkam i rządu, że osobistości k ierujące polityką  
polską okazują wriele zainteresow ania dla Węgier.

W stosunkach m iędzy narodami polskim a w ęgiersk im  przyjaźń  
nie jest zw ykłem  tylko słow em . W czasie m ego p o o y lu  w W arszawie 
miałem, sposobność być świadkiem  vielu szczerych  m anifestacyj tej 
przyjaźni.

Dzień polityczny.
Na dzisiejszem  posiedzeniu Rady 

Ministrów przedstaw iony będzie 
wniorek w t f  aw * przedłużenia ter­
minu odznaczeń zasłużonych onywa- 
teh orderem Polonia R^stiruta z oka­
zji 10 lecia niepodległości. Termin 
nadawania orderów bęazie prawdo­
podobnie przedłużony do końca 
marca 1929 roku.

*
P. A lo jzy  K a c z m a r z y k  z o s ta ł  mia­

nowany szefem  wydziału bezp eczeń-  
s tw e  w Urzędzie W ojewódzkim w  
W i.nie a dr, W ygoda - P rzyborow ski 
prow izorycznym  kierowm kiem  w y ­
działu w Urzędzie W ojew ódzkim  w 
Nowogródku.

*
W początku roku przyszłego  m a­

ją na,‘ tąpić awanse wśród ef icerow  
najwyższej rangi. M iędzy innemi 
przewidziane je s t  m ianowanie kilku  
generałów brygady, kilku generaiów  
dywizji i dwóch lub trzech genera­
łów1 broni.

*
D nia 5-go b m. w w ielkiej sali 

konferencyjnej M inisterstwa Komu­
nikacji w godzinach rannych rozpo­
częty  śi-ę obrady czwartej zrzęou  
konterencjl kolejowej polsko-n emiec-  
ko-sowieckle,. Porządek azien n y o- 
brad obejmuje m iędzy innem i spra­
wę uzgodnienia i ostatecznego przy­
jęcia, opracow anych przez szereg  
komisyj jrzędn iczych  projektów bez­
pośredniej taryfy związkowej dla 
kom unikacji towarowej i przesyłek  
ekspresow ych oraz pewne zm iany i 
uznpeł lienia przepisów taryfow ych. 
Konferencja potrwa około wócb ty ­
godni. N a czele delegacii niem ieckiej 
stoi nadradca dyrekcji kolejowej wre 
W rocławiu p H arzhruch , na czele 
delegacji sow ieckiej zastępca pełno­
m ocnego kom isarza ludow ego do 
spraw k om un.sacii Ł a g u iin , na ^ e -  
le delegacji pulskiej naczelnik w y  
działu Min. Komunikacji K a źm ierz
Tytstyńshi.

%
Wczoraj rano w Prezydjum  Ra- 

dy Ministrów odbyła się konferencja 
pod przewodnictwem prem e a B a r tla  
w sprawie rokowafr o traktat hand 
łowy z Niemcami I Łotwą Na kon­
ferencji byli obecni Minister Spraw  
Zazranicznycb Z a lesk i, skarbu Cze­
chowicz, rolnictw a N ieeabytow ski, prze­
m ysłu  i handlu K w ia tkow ski oraz 
pełnom ocnik rządu polskiego do ro­
kowań z Niem cami p. Tw ardow ski. 
R ezultat tej konferencji nie został
poaany do wiaaom ości publicznej.

*

P om iędzy M inistrem Spraw Za­
granicznych ZalesKtm  a sir Auste- 
nem  Chamberlainem, nastąpiła wym ia­
na depesz w związku z chorobą kró­
la angielskiego Jerzego. M inistei 
Z a le sk i przesyła w  im ieniu  rządu 
życzenia szyok iego  powrotu króla 
do zdr w a , w odpowiedzi na cc sir 
A u sten  C ham berlain  złożył im ieniem  
sw ego  rządu podz;ękowanie

Stan z d r o w i króla Jerzego.
L O N D Y N , 5 .XII. <Pat).  B iu le ty n  u r z ę d o w y  o  z d ro  wiu k ró la  Je rzeg o ,  

w y d a n y  dziś  rano , s tw ie rd z a ,  że k ró l  s p ę d z i ł  noc  d o ś ć  d o b rz e .  Is tn ie je  
w s z e lk a  n adz ie  ja, ż e  ro z s z e rz e n ie  8’ę  in fekc ji ,  k tó r e  s p o w o d o w a ło  o s ta tn io  
p e w ie n  w zros t  t e m p e r a tu r y ,  s ta n ie  s ię  m nie i in te n s y w n e .

Sensacyjny proces w Hamburgu,
Echa rlynnej katastrofy fosgenowskiej.

HAMBURG. 5. XII. (Fat), Przed sadem tu tejszym  rozpocz^ się wczo­
raj sensacyjny proces, w ytoczony przez około 100 osób z kół ludności 
m iejscowej przeciw ko m. Hamburg, w  zw iązku ze słynną katastrofą fos- 
genow ą, któ-a miała m iejsce w m ąiu roku bieżącego. Oskarżający uzasa­
dniają swe pretensje odszkodowawcze tem, że Urządzenie zakładów fosge- 
now ych  w  śródm ieściu  je s t  rzeczą n iedopusiczalną.

t
Przyszły minister spr. zagr. Stan. 

Zjedn. Am. Półn.
B E R L IN  3.XII (P a t) .  „ V o ss .  Z t g “ d o n o s i  w  d e p e s z j  sw e g o  k o r e s ­

p o n d e n t a  lo n d y ń s k ie g o ,  ż e  n a jp o w a z m e j  »ze s z a n s e  n a  o b ’ęc ie  s in .iow .s jra  
k ie r o w n ik a  d e p a r t a m e n t u  s t a u u  w  rzą d z ie  H o o ^ e r a  p o s ia d a  p G tlso r  b. 
p o s e ł  a m e ry k a ń s l t  w  W a r s z a w ie ,  a  e s t a t m r  d e le g a t  a m e r> k a i isk i  w  G e ­
n e w ie ,  k tó ry  tak  p o w a ż n ą  ro lę  o d e g r a ł  w  r o k o w a n ia c h  ro z b ro je n io w y c h .

Kronika telegraf czna,
=  Zamordowano 19-letniego syna kon 

sulo duńsk iego  w B luefields fN icarogue) 
B ayarda W altersa Policji nie udato  sio 
dotychczas w paić  na trop zabóiców, ani też 
uzyskać jakiegokolw iek w yjaśnienia zbrodni.

=  Z okazji 3 rocznicy utw orzenia obec­
nego  rządu  w H lszpanji gen . Krimo de Ri- 
vere wydał wielki obidd w M inisterstwie 
Wojny na tześC członków rządu, dyrektorów 
generalnych departam entów  m inisterjalnych, 
nrzewodnicząceg® zgrom adzenia  narodow e- 
ao  oraz szeregu  innych wybitnych o so b i­
stości.

=  Komitet wykonawczy francuskiej partjl 
radyaalne] po ożyw ionej dyskusji, ucnw alił 
porządek dzienny, apelujący ponow nie do 
zachow ania jednolitości w łon ie  partji na 
podstaw ie program u, u s ta lonego  na ,ton- 
nresie w B ngers. Poza tym  porządkiem  
dziennym  w yrażono u znan ie  D aradier za 
jego w ystąoienie w IzDie w sprawie kredytów 
w ojennych

—  Omawiając w >zbia budżet francuskiego 
Mini.teretwa Spraw Zagranicznych dep. Ca- 
chin wystąpi! z apo log ją  sowietów, stwier­
dzając jednocześn ie  is tn ien ie  układów  woj­
skowych pom iędzy Poiską R um unją i Fran­
cją. O dpow iadając na  przem ów ienie Ca- 
ch in ‘a, B riand podkreślił, że Polska i Ru- 
m un ja  dąży wyłącznie do  u trzym ania i u- 
gruntow ania pokoju, gdy gdzie indziej p ro ­
w adzone są  niepokojąc* wielkie m ach i­
nacje.

S m  K

|  1 
g  Popierajcie Ligę 
H Morską i Rzeczną! !
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Zycie gospodarcze. z całej Polski-
J  I Wreczenie złateno msdalu nr.

Urzędnicy państwowi u 
mm. Czechowicza.

W  d n iu  30 l i s to p a d a  r b . p . mi" 
n is ie r  C z e c h o w ic z  p rzy ją ł  d e le g a c ję  
S to w a rz y s z e n ia  U rz ę d n ik ó w  P ań "  
s tw o w y c h  w  o s o b a c h  c z ło n k ó w  Z a ­
r z ą d u  G K w n e g o  p.p. K o w a rs k ie g o ,  
N a d o ls k ie g o  i P a w ło w s k ie g o .  D e le ­
g a c ja  p rz e d s ta w i ła  p . m in  s trow i 
s p r a w ę  n ie u re g u lo w a n e g o  o d  to k u  
d o d a tk u  m ie s z k a n io w e g o  oraz do" 
d a tk u  re g u la c y jn e g o  z p o w o d u  w z ro ­
s tu  d ro ży zn y .  P  m in is te r  C z e c h o ­
w icz  z a k o m u n ik o w a ł , '  ż e  w n io sk i  w  
te j  s p ra w ie  z łoży ł  n a  R a d ę  M in i­
s t ró w ,  a  d e c y z ja  z o s ta n ie  p o w z ię ta  
n a  n a jb l iż szem  p o s ie d z e n iu  R a d y  
M in is trów .

P ró c z  te g c  d e le g a c ja  o m a w ia ła  
s p r a w ę  c h a r a k te ru  p r o j e k to w a n e g o  
s p e c ja ln e g o  B a n k u  p r z e z n a c z o n e g o  
d la  u rz ę d n ik ó w .  P . m in is te r  C z e c h o ­
w icz  p o p ie r a  in ic ja ty w ę  zo rgan izo"  
w a n ia  ta k ie g o  B a n k u ,  u w a ż a ją c ,  że  
c h a r a k t e r  je g o  p o w in ie n  b v ć  s p o ­
łe c z n y  a  n ie  p a i . j lw o w y .  O p r a c o ­
w an ie  s ta tu tu  u w a ż a  za  s p r a w ę  p il­
ną, p o w ie rz a ją c  p r a c ę  t ę  za in te re so "  
w an y m , w  b u d ż e c .e  p rz t  w id u je  n a  
rz e c z  B a n k u  ja k o  s u b w e n c ję  5.0U0.000 
z ło tych .

KRONIKA K RA JO W A .
— Z posiaJzania R&dy Woa^ej. W

d n ii  4-g j  b m. w Urzędzie W oje­
wódzkim  odbyło s ię  zapowiedziane 
przez nas posiedzenie Komisji Wo» 
jewódzKiej Rady Wodnej. W posie­
dzeniu w zięli udział przedstawiciele 
D yrekcji Dróg W odnych, oraz repre- 
zentaoi przem ysłowców leś łych  i 
zrzeszeń rolniczych. O "radom prze­
wodniczył admirał R eym a n .

Obrady m iały za zadanie ure­
gulow anie spławu na rzęsach  woje- 
wódzLwa w ileńskiego, ■ gd yż jak 
stw ierdzono wielokrotnie zachodzą 
częste i to bardzo ostre zatargi m ię­
dzy ekspertam i a w łaścicielam i nad­
brzeżnych gruntów. Ze w zględu  na 
to kom isja ma za zadanie: określić  
na jak ich  rzekach spław odbywać 
s ię  ma w yłącznie w  stanie w iąza­
nym , a na jak ich  rzekach m oże być 
dopuszczony spław  luźny, określ'ć  
czas trwania spław u, uregulować 
stan dróg i ścieżek  polowniczych, 
spow odow ać jaknajszybsze oczysz­
czenie łożysk  rzek od pa. i kam ie­
ni, utrudniającymi, a naw et w n ie­
których wypadkach uniemożliwiają­
cych normalny spław, ustalić w y so ­
kość odszkodowań za przym usow y  
przestój młynów powodowany ko­
n iecznością przepuszczenia drzewa 
spław nego i nakoniec u sta lić normy 
odszkodowań 7,a ew entualne straty  
w ynik łe z powodu spławu drzewa  
przez przybrzeżnych m ieszkańców.

Wobec ogromu materjału i po­
trzeby szczegółow ego rozpatrzenia 
tak w ażnych i zaw iłych spraw, co 
m usi być bardzo drobiazgowo opra­
cow ane, prace komisji wojew. Rady 
W odnej potrwają najmniej kilka ty­
godni, jakkolw iek będą prowadzone 
z pośpiechem, ażeby w łaścicielom  la ­
sów  i kupcom leśnym  dać m ożność 
przeprowadzenia w porę kalkulacyj 
w zw iązku ze zbliżającym  się sezo­
nem  na tranzakcje leśne. (x).

Z CAŁEJ POLSKI.
— Zwiększenie transportów kole 

Jowych. W ostatnim  tygodniu  ogólna 
praca na polskich koiejacn zw iększy­
ła się  o 309 w agonów  naładunku  
średnio dziennie, co pozostaje w 
związku z rozpoczęciem kampanii 
zimowej, zwiększeniem  zapotrzebo­

wania węzła przez m iasta i zakłady  
przem ysłowe, oraz z rozpoczęciem  
kampanji buraczanej.

NOWOŚCI WYDAWNICZE.
„W yszed ł z druku N® 23 „Rolni­

ka Ekonom isty" organu' Związku 
Polskich Organizacyj Rolniczych.

Numer zawiera w treści: artyku­
ły  pp. d-ra M. Dalkiewicza p. t. „W 
k w estji z-yndykaiizow ania wywozu  
trzody chlewnej j przetworów m ięs­
nych zagranicę", W. K rzywickiego — 
„Polski przem ysł ryżowy", sprawo­
zdanie z działalności Związku Pol­
skich Organizacyj Rolniczych, kon- 
junktury cen, przegląd zagraniczny, 
kronikę zagraniczną, kronikę krajo­
wą, przegląd p iśn ien n ictw a krajo- 
wego i zagranicznego, recenzje i 
sprawozdania oraz statystykę*,

„Przegląd gospodarczy".

Ukazał się zeszyt 23 ci .P rzeg ląd u  G os­
podarczego", orgaiiu  C entralnego Związku 
Polskiego Przem ysłu. Górnictwa, H andlu  i 
Finansów. Na treść n u m tru  sk ładają  się 
artykuły: „Jeszcze o b ilansie hand low ym . 
E. R., .P ro jek t ustawy skarbow ej i p relim i­
narz budżetowy na  r. 1928 29* H. Bionikow- 
skiej, .Z ag ad n ien ie  reform y podatkow ej* 
dr Je rzego  Lubowickiego, .W yniki f inan ­
sowe eksploatacji polskich kolei państw o­
wych* inż. Krzyżanowskiego .P ro jek t u s ta ­
wy o załatw ianiu  zatargów  zbiorowych pra 
cy*. Pozaten, w ostatn im  num erze .P rz e ­
glądu* znajdujem y przegiąć zagraniczny, 
rynek pieniężny, przegląd rynków tow aro­
wych oraz bogatą  kronikę. -

Giełda warszaw ska z drt. 5. XII. b m.
DEWIZY:

Londyn
Nowy York
Paryż
Praga
Szwajcarja
Marka niem iecka

. 43 251/,—43,14 
8,90 8,88 

. 34 85 -34 .7 6
26,42*1—26.36 
17..8C -171,37 

. 212.55.
Papiery  procentow e: Pożyczka inw e­

stycyjna 115— 114. Dolarćw ka 99 — 102— 
101,5u. 5% konw ersyjna 67. 0% kolejowa
60. 10% kotejow a 102,50. L. 2. Banku Gos­
podarstw a Krajowego v i Banku R o ń eg o , 
obligacje Banku G ospodarstw a Krajowego 94 
4*/i% listy zastaw ne ziem skie 49,25—49. 8% 
ziem skie 76,50. 5% warszawskie 54,75. 8% 
warszawskie 69. 8% Łódzkie 62,5u

flkcje: B ank Dyskontowy 134,50, H and ­
lowy 120 polski 177 — 176, Kijewski 96. 
Spiess 115. Wysoka 230. Węgiel 102— 101,50. 
L ilpop 397o—40.50 —50. Modrzejów 34,65—
35,00 — 34 75 Pocisk 6.25, Rudzki 44. 
S tarachow ice 41. Borkowski 15. H aber- 
busch 225.

‘ Michałek pójdzie 
do szkoły.

Z Zamościa donoszą:
Głośną oJ kilku dni aferę Mi­

chałka z Michałowic, o której szero­
ko rozpisyw ały się niektóre dzienni­
ki wartzawskie, zlikw idow ały osta­
tecznie Wiadze, w ychodząc z zało­
żenia, że seanse Michałka zakłócają  
spokój publiczny i grożą bezpieczeń­
stwu.

Z polecenia m iejscowego starosty  
w sobotę w ieczór w M ichałowicach  
a pesztowano 3 opiekunów Michała, 
kowala Berdaka, oraz 2 jego pomo­
cników", G ołębiowskiego i D aniłow i- 
cza. W czasie rewizji u Berdaka zna­
leziono korespondencję jeg o  z 8 za- 
kradami fotograficzuem i, zaw iera­
jącą oficjalną spółkę na sprzedaż 
fotugrafij Michalika, przyczem docho­
dem, według um ow y, dzielono się 
na połowę.

Jak ustalono, Berdak zarabiał 
dziennie ze sprzedaży ow ych foto- 
grafij, oraz jatcicns otumaniających  
wierszyków" kilkasek  złotych.

Michałka zostaw iono na w olnoś­
ci, przyczem starosta zamojski sta ­
ra się  o umieszczenie go w bursie 
lub zakładzie rzem ieślniczym .

Wręczenie złotego medalu prof. 
Balcerowi.

D n ia  4 b. m. y r z e d  p o łu d i . ie m  
o d b y io  s ię  w  auli U n iw e r s y te tu  J a ­
n a  K a z im ie rz a  w e  L w o w ie  u ro c z y ­
s te  w ię c z e n .e  z ło te g o  m e d a lu  prof . 
O s w a ld o w i  B a lce ro w i c e le m  u c z c z e ­
n ia  jeg o  zas łu g  d la  n a u k i  p o lsk ie j .  
N a  u ro c z y s to ść  p rzyby li  w oj. G o łu -  
ch o w sk i ,  - d o w o d c a  o k rę g u  k o rp u s u  
g en .  P o p o w ic z ,  ks. b isk u p  L is ieck i,  
c ia ło  p ro fe so rsk ie  z r e k to ra m i  n a  
cze le ,  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  i insty-  
tu cy j  sp o łe c z n y c h ,  s to w a rz y s z e ń  itd. 
W  p o d n io s ły m  n a s t ro ju  p rz e m ó w i ł  
p r e z e s  k o m i te tu  u c z c z e n ia  z a s łu g  
p ro f.  B a lc e ra  prof . U n iw e r s y te tu  
J a n a  K a z im ie rz a  dr. Z ę b k o w s k i ,  
k tó r y  p o d k re ś l i ł  zas ług i  ju b i la ta  i 
w rę c z y ł  m u  z ło ty  m ed a l .

N a s tę p n ie  im ien iem  m in is t ra  w y- 
2 n a ń  re l ig i jnych  i o ś w ie c e n ia  p u ­
b l ic z n e g o  p rz e m a w ia ł  p . P ta sz y c k i .  
K o m is a rz  ' Ibrfiiński in .len iem  ra d y  
m ie jsk ie j  o św iad czy ł ,  ż e  m. L w ó w  
n a d a je  jub i la to w i h o n o r o w e  ob y w a-  
t c - t w o  m ias ta .

Minister Skłałfkowski na śiąsitu.
Dnia 2 b. m. przybył na teren  

wojew ództw a śląskiego m inister  
spraw  w ew nętrznych gen. Skł ti­
ków ski, który 3 b.m. rano zlustrował 
podległe mu uiztjdy w  Lublińcu i w 
r trnowskich Górach, a następnie 

udał się do Królewskiej Huty, k tó­
rą zwiedził.

Zgon żony wice marszałka Sejmu 
Oąbskłego.

Wczoraj o godz. 8 rano  zm arła w W ai- 
szawie żona w ice-m arszałka Sejm u ś. p. 
Zofja Dąbska, znana  w szerokich kołach ze 
swego zain teresow ania spo łeczną I ofiarną 
pracą w czasie wojny n t  r.-eci. Legjonistów . 
Ś. p. Zofj* D ąbska czynna była w kobiecych 
organizacjach ochotniczych, odznaczona by­
ła o rderem  kaw alerskim  Po onia Restituta.

Zgon leonego z najstarszych 
prawników polskich.

Onegdaj zmarł w Krakowie s. p. 
W ładysław  W olter, były prezes s ą ­
du apelacyjnego w Krakowie, prze­
żyw szy  la t GB.

Ś. p. prezes Wolter, znany jako 
jeden z najstarszych prawników  
polskich, p iastow ał do ostatnich m ie­
sięcy wysoki urząd prezesa apelacji, 
z którego zrezygnow ał w  lipcu b, r., 
po w ysłużonych  w pełni l&t&uh słu ­
żbow ych.

Ewidencia ludności.
M inisterstwo Spr. W ewn. oraz sa­

morządy m iast od lat kilku zajmują 
się kwestją prowadzenia ew idencj. 
ludności oraz system em  m eldunko­
wym, który w obecnej formie nie 
odpowiada warunkom ruchu ludnoś­
ci. I tn.ejąoa przy M inisterstwie 
Spr. W ewn. komisja rzeczoznawców  
postanowiła sprawę tę zbadać grun­
tow nie, a głów nie zaznajom ić się % 
system em  ew idencji ludności zagra­
nicą. W tym  ceiu powołani rzeczo­
znaw cy 8 grudnia udadzą się do 
Wiedma, Budapesztu, Brukseli oraz 
do Szwajcarji, gdzie system  m eldun­
k ow y podobno je s t  doskonałością, 
zw łaszcza w kantonie m. Berna.

Dodać należy, że m agistrat m. 
W arszaw y zajm uje się również po­
w yższą sprawą i już w  bezpośred­
niej Koiespondencji pomiędzy miasta­
mi zagra nicznem i zgrom adził część  
iuaterjalu inform acyjnego.

\ D O M -w i l la  s • ■
■ parterow y , m urow any, skanalizow any , I
■ ziem i pół dzies. K olan ja  W ileńska 7, S

HELENA ROMER.

II.
P a  s z c z e g ó ło w e m  o p is a n ia  p o ­

c z y n a ń  p o ls k ic h  w  H a rb in ie ,  k tó re  
ty lk o  p o b ie ż n ie  m u s ia ła m  z a z n a cz y ć ,  
m im o ,  iż c z y ta ją c  o  rneii p o d z iw  o- 
g a rn ia ł  d la  o g ro m u  d o k o n a n e j  tam  
p r a c y  daie j  o p isu je  a u to r  ro z m a i te  
m ie js c o w o ś c i  n a  D a le k im  W r c h o -  
dz ie ,  g d z  e c h o ć b y  ś lad  p o lsk .e g o  
is tn ie n ia  p o z o s ta ł .  I t a k  w  A s z y c h e ,  
j e d n e j  z n a jc ie k a w s z y c h  m ie js c o w o ­
ści p łn .  M a n d ż u i j i ,  ty s ią c  le tn ie j  s to ­
licy c e s a r z y  C hin , j e s t  c u k ro w n ia  
z a ło ż o n a  w  1908 r. p r z e z  z iem ian  
lubelskich* jak o  s p ó łk a  a k c y jn ?  z 
r r  I jo n em  k a p i t a łu  z a k ła d o w e g o ;  n ie ­
d o łę s tw o ,  n ie u m  e ję tn o c c  o rg a n iz a ­
to ró w  sp raw iły ,  - i  m u s ie ń  s p r z e - 
d a ć  f a b ry k ę  p. K a h a n o w i ,  k tó r y  u- 
t r z y m u je  w ła s n y m  k o s z te m  p o ls k ą  
s z k o łę  d la  r o b o tn ik ó w  J e s t  t e ż  i 
M is ja  f rancuska .

M ias to  i tw ie rd z a  I la ila r ,  s to h c a  
s t a Tego  KrajU Barga , c e n t ru m  han" 
d lo w e  n a  fu tra  i ry b y ,  o ra z  sc s o ­
d ę  i le śn e  m a te r .a ły ,  n a w ie d z a n y  
p r z e z  d ż u m ę  i ch o le rę ,  m a  histo.-ję 
k r w a w ą  i b a rw n ą .  W a lc z ą  o nie: 
dz ie ln y  k s ia z ę  m o n g o lsk i  B a b u d z a b ,  
N ie m c y  Czesi, k o zacy ,  b o ls z e w  cy, 
s ła w n y  b a n  m U n g e rn  v o n  S te rn b e rg ,  
k tó ry  d a ł  P o la k o m  d o m  n a  u rzą -  
d z e n ie  k o śc io ła  k a to l ick ieg o ,  o p a n o ­
w a ł  c a łą  w e w n ę t r z n ą  M o n g o lję ,  aż  
w y d a n y  p r z e z  „ ry ce rsk ich "  of icerów , 
„ b ia ły ch "  R o s ja n  w  r ę c e  b o lsz e w i­
k ó w , z o s ta ł  p rz e z  n ich  ro zs trze lany  
w M ik o ła je w s k a .  C m e n ta rz  w  H aj"

la rz e  to is tn a  w ie ż a  B a b ę 1 w s z y s t ­
k ic h  ję z y k ó w , um ie ra l i  tu  b o w ie m  s e t ­
kam i,  ty s ią c a m i  j e ń c y  -wielkiej w o jny ,  
o k ra d a n i  i z a g ła d z a n i  p rzez  k o n w o ,u -  
ją c y c h .  W  1918, za ło ży ł  k s  A  Le* 
szc ł.ew icz  p ie rw s z e  S tow arzyszen ie  
Polskie  w  te m  m ieśc ie .  O k o l ic e  ob" 
f i tu ją  w  n ie z m ie rn ie  c i e k a w e  z a b y t-  
k :, k io re  p o  c zę sc .  u jaw n ił  inż. 
K. G ro c h o w s k i  w  1924 r, m .a n o w i-  
c ie  z a s y p a n e  m ia s to  D ży n g is  C h a ­
na , a  n a jw ię c e j  s e n s a c y jn y m  jes t  
fak t,  że  o 160 kim . n a  p o łu d n ie  od  
H u j la ru  leżą  z a k o p a n e  sk rz y n ie  k a  
sy  b a r .  U n g e r n a ,  w  k tó ry ch . . .  n a
800.000 d o la ró w  z ło ta  z a m k n ię to  —  
s z u k a n o ,  n .e  z n a le z io n o  d o tąd !
S a n g h a ju  k o ionja p o ls k a  w y n o s i  

p ó ł to r a  ty s ią c a  lu dz i  i o d  1925 r, 
fu n k c jo n u je  d z ie ln ie  K om ite t P olski 
W p r a w d z ie  n o m in a ln ie  .s tn ia ł  on  
o d  r. 1917, a le  d z ia ła ł  ty lk o  f i lan ­
trop ijn ie .  D a w n ie j  P o la c y  shangaj- 
scy , b o g a ć ,  i d o ś ć  liczni, n ic  p o l ­
sk ie g o  ,jie robili  i n ie  z rzeszali  s ię  
w ca le .  Dżin p o t r z e b n y m  b y  b y ł  t a m  
K o n su la t ,  a  j=st ty lk o  D e le g a t  R z ą ­
du. P o l s k a  k o lo n ja  s k ła d a  się z k u ­
p c ó w  i in te l igenc ji  z a w o d o w e j ,  W  
e h i ń s k m  T u rk ie s ta n ie ,  P o la c y  s k u ­
pili s ię  g łó w n ie  w  K u ld ż y ,  ale je s t  
ich  t a m  b a rd z o  m a ło  o b e c n ie  i m a ­
ją  j a k o  u p a rc ie  je d y n ie  M is je  b e l ­
g ijsk ie  i o. f r a n c isz k a n in a  G o łą b a .

( 'b e c n ie ,  w y p a r l i  z t a m tą d  An- 
g lo - A m e r y k a n ó w  N ie m c y  i ca ły  h a n ­
d e l  fu tram i wzięli w  sw o je  rę c e .  
W  ś ro d k o w y c h  i P ó łn .  C h in a c h ,  w y- 
n a la - 1  te ż  P o la k ó w  p G ro c h o w sk i ;  
w  Tiffńzinie je s t  ich a ż  100, p ra c u ją  
la m  p o lsc y  m is jo n a rze ,  w M a k a o  
byli c h ło p c y  p o lsc y  w  o c h ro n ie  
p o r tu g a lsk i  j w  I  !ong -K ongu  o d  la t

40 m ie s z k a  ja k o  dyr. fab ry k i  angiel" 
rliiej p. O t r ę b s k ę  z n a n y m  n a  c a ły m  
D a le k im  W s c h o d z ie  je s t  p. K o w a l ­
ski m a ją c y  o g ro m n e  le śn e  k o n c e ­
sje, a ’e  n a o g o ł  C h in y  nie  są  an i  
p o d  w z g lę d e m  e k o n o n r e z n y m ,  ani 
k l im a ty c z n y m  d o b r y m  t e r e n e m  d la  
s z u k a n ia  z a ro b k o w .

W  M ongo lj i  j e s t  t r o c h ę  P o la k ó w ,  
r o z rz u c o n y c h  n a  w sle ty s ięcy  mil, 
rozb itk i  w o jn y ,  e d y n ą  o s ^ ę  m a ją  
w  a g e n c ie  R z ą d u  P o lsk ie g o ,  za-  
mie&zkałyrr w  U rd z e  o d  la t  14-stu 
p  M ich a le  W o ł ło so w .c z u ,  dz ie ln ie  
b ro n ią c y m  u  rz ą d u  m o n g o lsk o -so -  
w ie c k ie g o  in te r e s ó w  ro d a k ó w .

N a  S a c h a l in ic  p: “rw sz y m  P o la ­
k ie m , k tó ry  p rz e p ły n ą ł  o b o k  nie  
lą d u ją c ,  b y ł  w r. 1771 s ły n n y  hr. 
A u g u s t  M a u ry c y  B e-uow sk i k o n f e ­
d e r a t  b a rsk i ,  k tó ry  z b u n to w a w s z y  
z a łp g ę  w  B o ss i^ rec k u  n a  K a m c z a tc e ,  
za ją ł  tw ie rd z ę ,  o k rę t  i k a s ę  i p o p ły ­
ną ł  so b ie  d o  Jap o n j i  i A f-y k i  tę d y ,  
n a  z d o b y ty m  rosyjslc im  s ta te c z k u .  P o  
ro k u  63, g d y  R o s ja n ie  o p a n o w a l i  
w yspę ,  zsy ła li  tu  P o la k ó w  w  tak ie j  
iczbiie, źe n ie b a w e m  kośc ió ł so b ie  

zb u d o w a l i .  T a m i e  b a w ił  od  1902 —  
1905 B ron is ław  P ifsudsk i,  s ta r sz y  
b r a t  M a rsz a łk a ,  b a d a j ą c  z w y c z a je  i 
m o w ę  A jn o s ó w ,  a b o r ig e n ó w  te j  w y ­
sp y ,  z p o le c e n ia  P e te r s b u r s k ie j  A k a -  
J e m j i  N au k .

P r z y g o d y  B e n io w sk ie g o ,  o ia z  
b y tn o ść  u A jn o s ó w  o p isa ł  b a r w n  f 
W . S ie ro sz e w sk i  k tó ry  to w a rz y s z y ł  
P i ł s u J s k -e m u .  a  j a k  w smy. n a p is a ł  
t e ż  ksiąŻKę 15 la t u  Jaku tów .

Sb 1909 r. b i s k b p  C ie p la k  i ks.
I. Ł o z iń sk i ,  zw ied za l i  S ach a l in ,  i j e ­
d e n  z to w a rz y s z ą c y c h  k a p ła n ó w  ks. 
W  M ie rzw ińsk i  p o z o s ta ł  t a m  n a  zi­

o s ta tn ic h  p rz e m ó w ie ń ,  z d a je  s ię  d o ­
cen iać .

. Testis.
**

S E J M .

Plenarne posiedzenie.
Przyjęcie ustawy nowelizującej ustawę o uwłaszczeniu b. czyn- 
szownuów w województwach wschodnich. — Sprawa przekro­

czenia budżetu.
N a  w c z u ra jsz em  p u s ie d z e n iu  S e j ­

m u  d o p r o w a d z o n a  zo s ta ła  w re sz c ie  
d o  s zczęś l iw eg o  k o ń c a  d a w n o  o c z e ­
k iw a n a  ustawa, nowelizująca ustawę  
o uwłaszczeniu byłych czynszowników  
w wujewództwach wschodnich. W y ­
s iłek  m in  .S ta n ie w ic za , c z y n io n y  n ie ­
m a l  w  p rz e c ią g u  d w ó c h  lat, aby  z a ­
łatwić: t ę  n a b o la łą  s p r a w ę  w  myśl 
sp ra w ie d l iw o śc i  sp o łe c z n e j  i in t e r e ­
só w  p a .  i tw o w y ch ,  uwieńczony zosta ł  
nakOoiec pomyślnym skutkiem.

U s ta w a  n a p o ty k a ła  d łu g o  n a  r ó ­
ż n e  p rz e s z k o d y ,  p r z y c z y n ą  k tó ry c h
była niezgodność poglądów niektórych 
członków rządu z wnioskodawcą min.
Staniew iczem . R o z b ie ż n o ś ć  p o g lą d ó w  
w y m a g a ła  u z g o d n ie n ia ,  k tó re  b y ło  
n ie ła tw e  d o  o s iąg n ięc ia .  S e jm  w  d a ­
n y m  w y p a d k u  p o m ó g ł  r z ą d o w i  w  
p r z e p r o w a d z e ń ,  u u s ta w y  w  te m  
b rzm ien iu ,  k tó r e  o d p o w ia d a  je j  c e ­
lowi. P o p ra w k i ,  z g ło sz o n e  p rz e z  rz ą d  
w  d ru g ie m  c z y ta n iu  i uwzględniające 
punkt widzenia ministra nieprzychyl­
nego ustawie, nie były w  trzecim  
czytaniu podtrzymane, w s k u te k  c z e g o  
ustawa z c s ia ła  uchwalona w brzmie­
niu, przyjęteat przez komisję refurm 
rolnycn z małnmi poprawkami.

D ru g im  w a ż n y m  te m a te m  w c z o ­
ra js z e g o  p o s ie d z e n ia  s e jm o w e g o  by ła  
sprawa przekroczenia p zez rząd bud­
żetu w  roku budżbtowym 1927/28.
' . o m is j a  b u d ż e to w a  p o  k i lk a k ro tn y c h  
w y ja ś u ie n ia c h  p re m .  B a rtla  p rz y ję ła  
d o  w ia d o m o śc i  je g o  o św ia d c z e n ie ,  
ż& rząd złoży Sejmowi projekt ustawy
0 kredytach dodatkowych p rz y  d r u ­
g ie m  c z y ta n iu  n a  p le n u m  S e jm u  
bud? e tu  n a  ro k  p rzy sz ły .  K lub  N a ­
ro d o w y  z łożvł w n io s e k  m n ie jszo śc i ,  
a b y  t e rm in  te g o  z ło ż e n ia  o z n a c z y ć  n a  
15 g ru d n ia .  C e le m  te g o  w n io sk u  było
przycisnięc.e rządu do - muru, g d y ż
w  ty m  te rm in ie  w y k o n a ć  to  b y ło b y  
m t s p o s u b ,  z c z e g o  z r e s z tą  Zdawał 
sobie doskonale sprawę pos R yb a rsk i, 
z  w ła śc iw ą  so b ie  n a m ię tn o ś c ią  u za -  
sadn  icjąc na p le n u m  w c z o ra jsz em  
sw ój w n io se k .  N ie  m ia ł  o n  j e d n a k  
p o w a d z e n ia  ’ wniosek  jegO przepadł 
g ło sa m i s t ro n n ic tw  le w ic o w y c h ,  B. B
1 ZydjiW  p rz e c iw k o  en d e c j i ,  c h a d e ­
cji. g ru p  u k ra i i i“ko-bi-Lłorusk.ich o raz  
k o m u n is tó w

P o p o łu d n iu  p rz y c tą p .o n o  d o  t r z e ­
c ieg o  c z y ta n ia  p r o je k tu  now eli  d o  
u s ta w y  o s z k o ła c h  ak a d e m ic k ich ,

W  g ło so w a n iu  o d rz u c o n o  w s z y s t ­
k ie  p o p ra w k i  i p rz y ję to  p r o je k t  n o ­
w eli  w  t rz e c ic m  c z y ta n iu  w  tern  
b rz m ie n iu  w  alcim u c h w a lo n y  b y ł  
w  d ru g im  c z y ta n iu .

P o s .  P róchn ik  (P P S )  z r e te ro w a ł  
n a s tę p n ie  projekt noweli da ustawy  
o kwalif kacjach nauczycieli szkół  

rednich— p rz e d łu ż a ją c y  termin, o s t a ­
t e c z n y  z d a w a n ia  e g z a m in ó w  u p r o ­
s z c z o n y c h  n a  d w a  la ta .  W  d y s k u s j1 
p o ru s z o n o  m ię d z y  in n e m i  Spr<twę 
dyplomów Walnej Wszechnicy Polskiej 
o ra z  dyplomów zagranicznych. P r z e ­
m a w ia ł  ró w n ie ż  wic.emin. C zerw iński 
k tó ry  s tw ierdz ił ,  ż t  r z ą d  n ie  zgodz ił  
s ię  n a  art .  1, ro z c ią g a jąc y  p o s t a n o ­
w ie n ia  u s ta w y  n a  absolwento-w W o l ­
n e ;  W sz e c h n ic y  P o lsk ie j .  P o  końco-  
w e m  p rz e m ó w ie n iu  s p ra w o z d a w c y  
Izba przyjęta wniosek pos. Jędrzeje- 
wieea  o screśienia art. 1 148 g ło s a ­
mi przeciw 121.W  te n  spoi j b  p r z y  
ję to  p r o je k t  n o w e l i  w  d ru g ie m  c z y ­
tan iu .

Z k o ie i  z a ła tw io n e  p a r ę  s p ra w  
m n ie jsze j  w ag i M ię d z y  iu n e m i  p o  
re fe ra c ie  p o s ia  K am ienieckiego  (BB) 
p rz y ję to  w d ru g ie m  i t rz e c ie m  c z y ­
ta n iu  p ro je k t  u s ta w y  o u p o r z ą d k o ­
w a n iu  s ta n u  p r a w n e g o  n a  o b s z a rz e  
p o w ia tu  b ra s ła w s k ie g o  o ra z  gm. 
d u k s z ta n s k ie j  w p o w . św ię c ia ń sk im  
w  z a k re s ie  w y k o n a n ia  re fo rm y  ro l ­
nej.

N a s tę p n ie  p rz y ję to  w  d ru g ie m  i 
t rz e c im  c z y ta n iu  p r o je k t  u s ta w y  o 
ra ty f ik ac j i  u k ła d u  m ię d z y  P o ls k ą ,  a 
W ło c h a m i  w  sp ra w ie  d łu g u ,  z a c ią ­
g n ię te g o  w  la ta c h  1918, 19 i 20 n a  
p o k ry c ie  d o s ta w y  m a te r ja ió w  w o ­
je n n y c h  i t r a n s p o r tó w

W  k o ń c u  p o L ied zem a  m a r s z a łe k  
s tw ierdz ił ,  że w  p r a c a c h  n ie k tó ry c h  
k o m isy j  n a s tą p i ła  z w ło k a  w sk u tek  
s k o n c e n t r o w a n ia  ca łe j  u w a g 1 n a  p r a ­
cach  kom isji  b u d ż e to w e j ,  w o b e c  c z e ­
go  m a rsz a łe k  ni e m o ż e  p o d a ć  ści 
s łe g o  te rm in u  n a jo l iż szeg o  p o s ie d z ę  
m a  S e jm u  \

ImiM ( i j n  Komitu hoty
' ń

[(M l.

T e n  u k ła d  sił w  g ło s o w a n iu  był 
duść  znamienny i d o w o d z i ,  że takty­
ka, jaką s to so w a ł  prem. B a rte l w o ­
b e c  S e jm u  p rz y  d ebac  le b u d ż e to w e j ,  
nib jest  bezowocna. N ie n a leży  
w p r a w d z .e  z teg o  w y p a d k u  czyn ić  
z b y t  d a le k o id ą c y c h  w n io sk ó w , lecz  
n ie  m o ż n a  t e ż  me doceniać możliwo­
ści rzeczowej w spółpracy rządu z 
Sejmem. D u żo  z a leży  od metod po­
stępowania obustronnego i od atmo­
sfery, jaka się  na tem tle wytworzy.
W  k a ż d y m  razu :  w p o lsk ic h  w a r u n ­
k a c h  m o i i iw ie  ne-jwiększy posyb il izm  
w  s to su n k u  w z a je m n y m  r z ą d u  i S e j ­
m u  j e s t  b a rd z o  w s k a z a n y  i to  w ła ­
śn ie  sze f  rząd u ,  jeż. li są d z ić  z Jego

W ileński W ojewódzki Komitet 
F lo tj Narodowej zawiązał się w dniu 
4 b. m. w naszum m ieście. Inaugu­
racyjne zebranie, zw ołane przez p. 
wojew odę w ileńskiego W ładysław a  
B aszkiew icza , zgrom adziło w  wielkiej 
sali konferencyjnej wojew ództw a lOó 
zgórą osób, wśród których poza 
przedstawicielam i władz państw o­
w ych  i m. Wilna reprezentowane 
było duchow ieństw o w szystk ich  wyz­
nań, Sejm i Senat, w ojskow ość, pra- 
6a, organizacje i stow arzyszenia.

Po zagajeniu obrad przez p. w o­
jewodę zabrał g łos delegat Central­
nego Komitetu P loty Narodowej w  
Warszawie inspektor S ta n is ła w  Lech- 
Tom czak , który na w stępie zaznajo­
m ił zebranych z treścią ustaw y sej 
mowej z daia 16 lutego 1927 roku, 
ustanawiającej KomTtes P loty Naro­
dowej: „w celu  skoordynowania dzia 
łainosci poszczególnych m stytucyj, 
grup społecznych oraz osób dążą­

cych do utworzenia polskiej flo ty  
morskiej".

Na czele Komitetów W ojewódz­
kich  stoją wojewodowie, pow iato­
w ych  — starostowie, i m iejskień — 
prezydenci m iast Ostatniemi przeto 
ogniw am i rą koła m iejscow e i człon- 
k"wie korrsp mdenci. Zasadniczą pod­
staw ą finansow ą * Komitetu P loty  
Narodowej jest składka jednego zło 
tego [rocznie, każdy sk ładający ją 

” członek w spierający otrzym a od 
Centralnego Komitetu W arszawskie­
go  legitym ację członkowską. Idzie
0 to, aby składkę tę u iszczały  co ro­
ku m iljony obyw ateli — w ten spo­
sób zbiorą się mi jonow e fundusze. 
K om itet F loty  Narodowej posiada  
juz fundusz 250 tysięcy  złotych. 
Pow stało dotąd 2o4 m iejscow ych kół 
na terenie całej R zeczypospolitej. 
Głównem zadaniem K om itetu je s t  
budowa okrętów handlow ych mor- 
sk !cb. Referent przytoczył słow a o- 
d ezw y prezesa Komitetu Floty Na­
rodowej M arszałka D aszyńskiego, iż 
Polska bez morza istnieć nie może, 
otwartych drćg przez morze w ym a­
gają jej potrzeby gospod .rcze i po­
lityczne Musimy stać się równorzęd­
nym  czynnikiem z innemi państw a­
mi na dalekich morzach vY tym  
celu zbudować m usim y potężną flo ­
tę handlową w ysiłkam i całego sp o­
łeczeństw a. Pracy tej obliczonej na 
dziesiątki lat podjął się Komitet Flo­
ty  Narodowej J eśli każdy obyw a­
tel Polski z łoży  na ten cel rocznie 
jeden  złoty, można będz.e zbudo­
wać co roKu kilkanaście parowców  
handlowych.

ożyw ionej dyskusji u czestn i­
czyli Dyrektor Dróg W odnych '  B o- 
o ia tk i, aam rał B orow ski, dyrektor 
S ta dn ick i. Kilkakrotnie przemawiał p. 
w ojew oda R aczhiew icz, podkreślając, 
że zbyteczne m je s t  w yjaśniać zna­
czenie morza dia państw a i propa­
gow ać budowę floty, gdyż w szy scy  
doniosłość i potrzebę jej doskonale 
rozum eją i odczuwają. Ponieważ is t ­
niało d o tą l kilka insty tu cyj m ają­
cych te sam e ceie na oku, Komitet 
F loty Narodowej, podkreślił p. w o­
jewoda, zjednoczyć ma w szystk ie te 
w ysiłki n ie ty lk o 'p ry w a tn e , ale i 
społeczne, aby szły  najpraw idłow szą  
drogą do celu. Skład Komitetu F lo­
ty  Narodowej, w którym  zasiadają 
n ajw yżsi reprezentanci Sejmu, Se­
natu i Rządu daje pełną gw arancję, 
że program budowy f.o ty  obejmie 
całość zugadnień i potrzeb Państwa, 
źe będzie nakreślony realnie i odpo­
w iadać będzie najżyw otniejszym  po­
trzebom Rzeczypospolitej. Rzeczą zaś
1 obowiązkiem w szystkich  oby .?ate- 
li jest współdziałać w  t^j pracy, 
w szystk ie  przeto ziem ie R zeczypo­
spolitej pośpieszyć winny K om iteto­
wi F ioty Narodowej z pomocą, orga­
nizując koła m iejscow e i jednając  
członków.

W yrazem : udziału  województwa 
w iIeńsk’ego w  akcji budowy fio ty  
niechaj będzie jak najśpieazniejsze 
dostarczenie Komitetowi środków, a 
w ów czas Ziemia W ileńska w ystąpi 
do Komitetu F loty  z żądaniem, aby 
okręt, do którego budowy i m yśm y  
się przyczynili, .otrzymał nazwę 
„Wilna".

. A pel p. w ojew oay w ileńskiego  
spotkał się z jednom yślną aprobatą 
całego zgromŁdzenia, które uznało  
się za Komitet 'O rganizacyjny i 
w yłon iło  ze sw ego grona W ojewódz­
ki Komitet W ykonaw czy, do które­
go pod przewodnictwem  p. wojewo­
dy Wj. Raczkiewicza w eszii w ybra­
ni przez aklam ację pp.: Adm irał Bo­
row ski, dyrektor Bosiaeki, dr. C zar­
now ski, poseł J a n  P iłsu d sk i, T adeusz  
M iśkit w icz, senator Trzeciak, M ieczy­
sław  B ohdanow icz, dyrektor Szw y  - 
kowski, prezes inż Ż ółtow ski i p . Jo ­
ze f Robakow ski. (x ) .

m ę. S z k o łę  p o l s k ą  za ło ż y ł  e n e r ­
g iczny  P o la k  p. Sielski i sk u p i ł  
dz iec i p o lsk ich  w y c h o d ź c ó w  i ze- 
sła. .cćw , a le  p o  , e g o  w y je ź d z ić  n a  
F ilip iny  w s z y s tk o  u p a d ło ,  i p o  o b ­
jęc iu  p łn . SacR a lina  p rz e z  b ń s z e w i -  
k ó w ,  życ ie  p o lsk ie  n ie l ic z n y c h  p o ­
z o s ta ły c h ,  z a i .u e ra  w  b ie d z ie  i n ę ­
d zy .  W  o y o h a r a  ja p o ń s k ie j  częśc i 
S a c h a l in u  K a ra iu to ,  s p o ty k a ją  się 
ro z p ro s z e n i  P o la c y ,  je s t  t a m  koś< *ół 
k a to lick i ,  ksif dz  P ło tm k  ś lązak ,  i 
p o t r z e b n e :  o c h ro n a ,  o d c z y ty ,  D o m  
P o lsk i .

W  Japoiij i ,  p ie rw s z y m  P o la k ie m  
b y ł  B en io w sk i ,  n a  sw e j  ga lioc ie  S w . 
P io tr , p ły n ą c e j  p o d  b a n d e r ą  z O r ­
łe m  B ia łym , p ie rw sz y  raz  n a  ty c h  
w o d a c h !  B en io w sk i  w ra z  z e  s w y m  
a d ju t a n t e m  A n to n im  S tra sz e w sk im , 
b y ł  g o śc in n ie  p r z y jm o w a n y  i o b d a ­
r z o n y  p r o w ja n te m  p rz e z  z a m u ra jó w  
• d a im .a  w  k ilku  p o r ta c h ,  u k tó ry c h  
s ię  z a t rz y m y w a ł .

P o t e  n  n ie  w ie m y  już  czy  jacy  
P o la c y  m a n  e s io w a n  sw ą  o b e c n o ś ć  
w  Japonii,  > d o p ie ro  w czas ie  w o jn y  
d z ięk i  d o b ro c z y n n e j  a k c i ’ p. A n n y  
B ie lk iew iczow ej r z ą d  ja p o ń sk i  r a to ­
w a ł  o d  g ło d o w e j  śm ierc i  875 dziec i 
p o lsk ich ,  s ie ro t  z S yber j i  i C h in . t W  
1924 r. z a ło ż o n e  z o s ta ło  ' T o w .  J a ­
p o ń s k o -P o lsk ie ,  c e le m  n a w ią z a n ia  
b liż szy ch  s to su n k ó w  m ię d z y  o b y d ­
w o m a  k r a j a m ’ O b e c n ie ,  p ró c z  p o ­
s e l s tw a  w  T o k io ,  k o lo n ia  p o ls k a  li­
czy  w Ja p o n i i  z a le d w ie  Lilka o sob , 
a le  są  j a k n a j le p s z e  w id o k  n a  /o z -  
w o j h a n d lo w y  z w ła sz c z a  w  d z ie d z i ­
n ie  p rz ę d z y lw e łn ia n e j ,  ch o c ia ż  n a s z e  
sfery  h a n d lo w e  n ie  o k a z u ją  z b y tn ie ­
go z a in te r e s o w a n ia ,  a t r z e b a  się 
s p ie sz y ć  b o  inn i  te ż  czyha ją .  < Izy

w ie  k to ś  w  P o ls c e  g d z ie  je s t  F o r ­
m o za?  C h y b a  u c z e ń  o d p o w .e d m e j  
k la sy  p rz e c h o d z ą c e j  geugr&fję 
W s c h o d u .

A  n a  te j  żyzne j,  ś l icznej,  b o g a te j  
w y sp ie ,  o 7 m i l jo n a c h  m ie sz k a ń c ó w , 
k w i t ł  p rz e d  w o jn a  im p o r t  to w a ró w  
rosyisKich, k tó r e  b y ły  p rz e w a ż n ie . . .  
z Ł o d z i  i W a rs z a w y !  O b e c n ie  
w sz y s tk ic h  w y p a r ł '  N iem cy . W o g c le ,  
w id a ć  z ksl  *.żki p. G ro c h o w sk ie g o ,  
ze  n ik t  im w  k o n k u re n c j i  s p ro s ta ć  
n ie  zd o ła .  A d o p t u j ą  s ię  w  k a ż d y m  
k lim acie ,  s ą  a k u ra tn i ,  su m ie n n i ,  n ie ­
o p is a n ie  p ra c o w ic i  i w y trzym ali,  
m n ie j  b e zw zg lęd n i  o d  A n g lik ó w , a  
lep s i  p s y c h o lo d z y  o d  A m e ry k a n ó w  
N ie  m n ie j  n a  F o rm o z ę ,  w e d łu g  p. 
G ro c h o w s k ie g o ,  m o g lib y  je sz c z e  r e ­
f le k to w a ć  k u p c y  p o lscy ,  t e m b a rd z ie j  
ż e  je s t  to  :e d e n  w ielk i r y n e k  n a  ca ły  
D a le k i  W s c h ó d .

O b e c n ie  m ie s z k a  ta m  j e d n a  ty l­
k o  r o d z in a  p o lsk a  k u p ie c k a ,  n a t o ­
m ia s t  k to b y  zg ad ł ,  ż e  n a  w y s p a c h  
Filipińsk: „h k o lo n ja  P o la k ó w  ( a m e ­
ry k a ń s k ic h )  jes t  d o ś ć  liczna!? I j e ­
sz c z e  m ó w ią  i c z u ją  s ię  P o la k a m i ,  
m im o , iż w ie lu  z n ich je s t  3-m  p o ­
k o le n ie m  em ig ran tó w

P. S ie lsk i m a  tu  c u k ie rn ię  i fa ­
b r y k ę  c z e k o la d y  i k a r m e lk ó w  w  M a ­
mili, inn i s ą  n a  f e rm a c h  lub s łu ż ą  w  
u rz ę d a c h .  I z n ó w  n a w o ły w a n ie  o n a ­
w ią z a n ie  s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h  z 
P o lsk ą !  M o ż n a  ta m  n a b y w a ć  ju tę ,  
ty to ń ,  k o rz e n ie ,  a s p r z e d a w a ć  w y ­
r o b y  fa b ry c z n e .  A le  n ;k t  o  te m  w 
P o ls c e  n ie  myśli.

Czy m y śh c ie ,  nnli czy te ln icy ,  że  
n ie m a  P o la k ó w  w1 inc iach  W s c h o ­
dnich? O w s z e m  są, . w  Ind . a n g ie l ­
sk ich  i w e  f ra n c u sk ic h  In d o -C h u ia c h

i w  h o le n d e r s k ie j  częśc i.  Są to  Drze- 
w a z n ie  ro d z in y  żo łn ie rzy  L eg j i  C u -  
d z o z i e n s k  ej, . p o  w y s łu ż e n iu  fun- 
k c jo n a r ju s z y  lub  k o lo n is tó w . W  Sia- 
mie z n a n y  je s t  dr. P io t ro w s k i  w  

a n g k o k u ;  to w a r y  p o lsk ie  im p o r to ­
w a n e :  p e r fu m y ,  m y d ła ,  Ifkiery id ą  
p o a  o b c ą  m ark ą !  A  d o  S i a n u  m o ­
żna d u r o  e k s p o r to w a ć ,  bo  F ra n c u z i  
n ie  s ą  d o b ry m i  ko lo n is tam i.  H o l e n ­
d rz y  z n ó w  liczeb n ie  , n ie  m a ją  d o ś ć  
sił i ich  w y s p y  s ta n o w ią  św ie tn y  t e ­
r e n  e k sp a n s j i .  P o la c y  zdo b y li  so b ie  
ta m  s ła w ę  i sp e c ja ln o ś ć  ja k o  w ie r ­
ta c z y  na f ty ,  c ie szą  s ię  d o s k o n a łą  
o p m ją  a c h o w c c w .  P rz y  p la n ta c ja c h  
t rzc in y  c u k ro w e j  i ty to m u  znaleź l iby  
ró w n ie ż  p ra c ę .  A le  t r z e b a  m ie ć  n ie -  
l a d a  fu n d u sz ,  by  ta m  zacząć! P o  p rz y -  
,eżdzie, na. p o c z ą te k ,  rad z i  a u to r  
m ie ć  ze  300 do la ró w . K l im a t  p rz y -  
tem  n ie  d la  k a ż d e g o  d o  zn ie s ie n .a .  
N a jw y b i tn ie js z e  s ta n o w is k o  w ś ró d  
n a s z y c h  r o d a k ó w  w  In d ja c h  h o le n ­
d e rsk ic h  z a jm u je  dr. J. Z  w ierzycki, 
geo lo g ,  zn ak o m ity  u c z o n y ,  n a  s łu ż ­
b ie  r z ą d u  h o le n d e rsk ie g o .  W y s p ę  
Jaw ę ,  op isa ł ,  j a k  w .e m y ,  b a rd z o  m a ­
low n iczo  prof . S ied leck i ,  r e k to r  U.
S. B. W 919/20 r.

C ie k a w e m  je s t  p r z y p o m n ie ć  r o ­
d a k o m ,  z e  p o  p o w s ta n iu  1863 r. j e ­
d e n  z e m ig ra n tó w  (kto??!) p r z e b y ­
w a ją c y  w  Szw ajca r j i ,  p o d a ł  p ro ie k t ,  
b y  za jąć  w o ln ą  częsc  N o w e j  Gw, 
nei,  n ie  o b ję te j  je sz c z e  p rzez  rząd  
h o le n d e r s k i  i t a m  u tw o rz y ć  n ie z a ­
l e ż n ą  k o lo n ję  p o ls k ą  z n ie d o b i tk ó w  
p o w s ta n ia ,  o f ia row ał n a  to  100 tys .  
f rank  ów w z łoc ie  i t a k ie jż e  w ar to śc i  
b ib l jo te k ę  P r o j e k t  z a k iz y c z a n o  i z a ­
g a d a n o ,  c z ę ś ć  t ę  zajęL... oczyw iśc ie  
N iem cy , a  m y b y ś m y  dz is  m ieli ihcz-
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Wieści i obrazki z kraju.
P rzy czy n y  n ied aw n ego  zam ach u  

t e n a n y ^ t y c z n e g o .

Ś le d z tw o  w  s p ra w ie  m o lo d e c z a ń -  
sk ie j  o rgan izac ji  k o m u n is ty c z n o - te -  
ro ry s ty c z n e j  je s t  n a  u k o ń c z e n iu .  W  
t r a k c ie  d o c h o d z e n ia  z d o ła n o  usta lić , 
c o  b y ło  b e z p o ś re d n im  p o w o d e m  w y ­
d a n ia  w y ro k u  śm ie rc i  n a  Jó z e fa  Sii- 
zn ia .  Jak. p o d a l iśm y  w czo ra j ,  w y k o ­
n a n ie  w y ro k u  z o s ta ło  u n ie m o ż l iw io ­
n e  już  w o s ta tn ie j  cn w  li, zac z a m a ­
c h o w c y  w  o s o b a c h  S ido row i cza i 
Bi elki zosta li  a re sz to w a n i ,  O tó ż  o k a ­
z a ło  się, Śi'z.;eń  by ł w  sw o im  czas ie  

I c z ło n k ie m  e a n e j  z j a c z e je k  k o m u -  
n io ty c z n y c h  w p o w ie c ie  m o ło d e c z a ń -

sk im , d o  k tó re j  w s tą p  i w  celu z d e ­
m a s k o w a n ia  jej p r o w o d y ró w .  Śliznia  
w idz im y  n a  p ro c e s ie  „ H r a m a d y " ,  
gdz ie  n a  j a w n e m  p o s ie d z e n iu  S ą d u  
p rz y z n a je  się, i e  p r a c o w a ł  n a d  z d e ­
m a s k o w a n ie m  a n ty p a ń s tw o w e j  r o ­
b o ty  „ H r a m a d y " ,  a  s zczeg ó ln ie  z n a ­
n y c h  m u  d z ia ła c zy  w y w ro to w y c h  
W y s o c k ie g o ,  S o k o ło w sk ie g o ,  n-arpi- 
n o w ic z a  i innych ,  k tó rz y  byli b ą d ź  
o sk a rż e n i ,  b ą d ź  te ż  w y s tę p o w a l i  w  
p ro c e s ie  „ H r a m a d y "  jak< w iad k o -  
w ie  o b ro n y .  P o  p ro ces ie  Sliz ień  z a ­
m ie sz k a ł  p o d  W o ło ż y n e m

Zagadnień ie najw ięcej absorbu jące  
pioneró  w p ra cy  odyw ate^ sciej

na w si.
.Wychowanie obywatela w naszym kraju*.

(K or. wł. z  pow. św ięcuńskiego )

Z n a n y  n a  g ru n c ie  tu te  szy m  n ie ­
s t r u d z o n y  p ra c o w n ik  n a  poi i o ś w ia ­
ty  k ie ro w n ik  szko ły  w  Ł y n g u i ia -  
n a c h  p. M a n a n  'w ifcicki w  sw y m  
a r ty k u le  „N auczyciel ja ko  w ychow aw ­
ca obywatela polskiego w  naszym  kra ­
ju " ,  u m ie sz c z o n y m  w  N -rze  272 
(1319) „K. W “ p o ru sz y ł  z a g a d n ie ­
n ie ,  k tó re  od  s z e re g u  la t  t r a p i  n a - 
s z y c h  d z ia ła c zy  sp o łe c z n y c h ,  a  w 
p ie rw s z y m  rz ę d z ie  n a u c z y c ie ls tw o .

W ie m y ,  że  n au czy c ie l ,  j a k  sza* 
n o w n y  a u to r  z a zn aczy ł ,  je s t  w y c h o ­
w a w c ą  o b y w a te la ;— d z ie c k a  w  szko" 
Ie i d o ro s łe g o ,  p o z a  szko łą .  W ie m y  
ró w n ie ż ,  i e  w y c h o w a n ie  p ie r w s z e ­
g o  n a u c z y c i e l o w p e d a g o g o w i — w y ­
c h o w a w c y  n ie  n a s t r ę c z a  p o w a ż n y c h  
tru d n o śc i ,  szczeg ó ln ie  w te d y ,  jeśli 
t e n  w y c h o w a w c a  z ca łą  su m ie n n o ś ­
cią pośw ięcil s ię  t a k  za sz c z y tn e j ,  a 
j e d n o c z e ć m e  c iężkie j,  w y m a g a ją c e j  
d u ż e j  dozy  c ie rp liw ośc i i z a c h o d u —  
p r a c y  N a to m ia s t  w y c h o w a n ie  te g o  
d ru g ie g o  — d o ro s łe g o ,  k ró ry  od  lat 
m ło d z ie ń c z y c h  p io w a d z i  życ ie  sa- 
mopa> n a w e t  d la  w y c h o w a w c y  n a j - 
w y t r a w n ie  szeg o  je s t  t r u d n e m ,  i że  
t a k  p o w ie m ,— p ra w ie  z a w s z e  d a je  
n ik łe  re zu l ta ty .  S y s te m a ty c z n a  c ią ­
g ła  p ra c a  w  ty m  k .e r u n k u  cz ę s to  
z a w o d z '  p o z o s ta w ia ją c  p o  so b ie  o- 
f ia rne j  j e d n o s tc e  je d y n ie  żal, r o z g o ­
ry c z e n ie ,  lub  te z  z u p e łn ą  n ie c h ę ć  
a o  a a ls z e j  p ra c y .  O  w y c h o w a n iu  
t e g o  d ru g ie g o  c h c ę  m_>wić,— te m -  
b a rd z ie ,  ch cę ,  g d y ż  p ra c u ją c  w śró d  
iu d n o f  ci l i tew sk ie j ,  m aj ąc c iąg łą  
s ty c z n o ś ć  z e le m e n te m  p o z a  sz k o l­
n y m .  m o c n o  o d c z u łe m  n a  so b ie  
m e ufny i p o d e j rz l iw y  c h a r a k te r  s t a r ­
s z e g o  s p o łe c z e ń s tw a  tu te js z e g o

A g i ta c ja  h te w s k ic h  s to w a rz y sz e ń  
u m ie ję tn ie  p r o w a d z o n a  p rzez  t. zw. 
p c ł in te i ig e n _ ję  l i te w s k ą  w y tw o rz y ła  
p o m ię d z y  tu te j s z y m  L itw in em , a  p r a ­
c o w n ik iem  p ra c u ,ą c y m  n a  n iw .e  k u l­
tu ry  i o św ia ty ,— n ien aw iść .  N a u c z y ­
c ie l  r z ą d o w e j  szko ły ,  dz ięk i  te j  ag i­
tac ji ,  j e s t  u w a ż a n y  z a -  -m w iać  po  
m ie j s c o w e m u — „ a p o s to ła "  po lskości;  
j e d n o s tk a  d ą ż ą c a  do  w y ro b ie n ia  
d o b r e g o  o b y w a te la  R z e c z y p o s p o l i ­
te j ,  je s t  w p o ię c iu  ro z a g i to w a n e g o  
w ło śc ia n in a  l i tew sk iego  je d n o s tk ą ,  
k tó r a  m a  n a  ce iu  w y n a ra d a w ia n ie  
m n ie jszo śc i  n a ro d o w e j ,  z~is k a ż d y  
in n y ,  k tó ry  p ra c u je  d la  d o b r a  ogol- 
n e g o  — je s t  p o lo n iz a to re m . A  w .ęc  
c zy  p o m ię d z y  ty m  lu d e m , b ę d ą c y m  
p o d  w p ły w e m  -wrogich c z y n n ik ó w  
m o ż n a  p ro w a d z ić  n a u c z y c ie  owi p r a ­
c ę  w ychow aw czą.*  G z y  k u r s a  d o k ­
sz ta łc a ją ce ,  o d czy ty ,  u ro c z y s te  a k a ­
d e m ie ,  p r z e d s ta w ie n .a  . z a b a w y  o r ­
g a n iz o w a n e  p rzez  n a u c z y c ie la  w  j ę ­
z y k u  m ie js c o w y m  d la  o g ó łu  l i tew ­
sk ieg o  są  p ro b le m e m  ro z w ią z u ją cy m

z a g a d n ie n ie  w y c h o w a w c z e ?  C zy  
o f ia rn y  w y s i łe k  n a u c z y c ie la  k r e s o ­
w e g o  p ra c u ją c e g o  w  w y m ie n io n y c h  
o k o l ic z n o śc ia c h  z d a  się na co? Nie! 
T a m ,  g d z ie  stn ie j  o d d z ia ł  T - w a  
'„ R y ta s "  lub  „Ś w. K a z im ie rz a" ,  g d z i e  
s ą  liczni zw o le n n ic y  i s y m p a ty c y  
„ ry ta s o w c ó w "  i „ k az im ie rzo w có w " 
w s z e lk a  n a jo f ia rn ie j iz a  p r a c a  z a w ie ­
dz ie ,  a p r a c o w r i k a  d o sz c z ę tn ie  z n ie ­
chęc i  M a m y  św ieży  p rz y k ła d  z Kol- 
ty n ian ,  a m ian o w ic ie :  f r e k w e n c ję
pub liczności n a  u ro c z y s te m  w ie c z o r ­
k u  w  d n  11 l i s to p a d a  o rg a n iz o w a ­
n y m  p rz e z  m ie js c o w e  K o ło  M ło d z ie ­
ży  W ie jsk ie j  i w  d n .  25 l i s to p a d a  
o rg a m z o w a n e m  p rz e z  tam te jszy  O d ­
dzia ł w a  „ R y ta s "  W  w ie c z o rz e  
K o ła  M ło d z ie ż y  w z ię ło  u d z ia ł  k i lk a ­
d z ie s ią t  ziiledv ie o s ó b — t. zw. m ie j ­
sc o w e j  „ sz lach ty " ,  n a to m ia s t  o rg a ­
n iz o w a n y  p rz e z  T -w o  „ R y ta s "  c ie szy ł  
s ię  n a jw ię k s z ą  f r e k w e n c ją  pu b l icz ­
n o śc i— b o  a ż  p rz e p - i łn .o n ą  salę .

O r g a n iz o w a n ie  S traży  O g n io w e j ,  
K ó łe k  R o ln ic z y c h  je s t  p o ż ą d a n y m  i 
k o n ie c z n y m  o b o w ią z k ie m  n a u c z y ­
ciela, lecz  w c ią g a n ie  m ło d z ie ż y  li­
te w s k ie j  d o  ty c h  o rg a n iz a c y j  n a p o t ­
k a  n a  p o w a ż n e  t ru d n o śc i ,  a  w r e s z ­
c ie  zm u s i  ją  do  z o rg a n iz o w a n ia  w ła s ­
n e g o  K ó l ł  a , t a k  j a k  np . w P o s z u ­
m ien iu .  W  P o s z u m ie n iu  s ta r a n ie m  
m ie js c o w e g o  k ie ro w n ik a  szk o ły  p. 
Brzozeckiego  w  r. 1926 z o s ta ło  z o r ­
g a n iz o w a n e  K ó łk o  R o ln ic z e  n a le ż ą ­
c e  d o  Z .  K, i O .  R. Z iem i W ileń ­
s k i e j ,—  w  ro k u  b ie ż ą c y m  w  W .ln ie  
p o w s ta ie  L i te w s k ie  T -w o  R o ln ic z e  i 
n a ty c h m ia s t  we w si K ie to n y  o d le ­
głe j  o I ł/f  z a le d w ie  km  o d  P o s z u ­
m ie n ia  o rg an izu je  uię L i te w sk ie  
K ó łk o  R o ln ic z e  R z e c z  n a tu ra ln a ,  
cz łonko  wie K ó łk a  w  P o s z u m ie n iu —  
L itw in i  zg ła sz a ją  p r z y s tą p ie n ie  do 
K ó łk a  L i te w s k ie g o  w  K re to n a c h ,  
w y c o fu ją c  się  z K ó łk a  P o szu m ień *  
s k  ego . Z a le d w ie  d w a  ja s k ra w e  p rz y ­
k ła d y  w m : jsco w o śc iach  o d le g ły c h  
o k ilka  k i lo m e t-o w ,  k tó r e  m ia ły  
m ie jsc e  w o s ta tn ic h  cz a sa c h ;  d w a  
w y p ad k i . . . ,  a  tak  d u ż o  i w ie le  m ó ­
w ią c e  d ła  tu te i s z e g o  n a u c z y c ie la  —  
d z ia ła c z a  —  o ś w ia to w c a  —  w y c h o ­
w a w c y .

A  je d n a k  m us im y  s z u k a ć  d ró g  
p r o w a d z ą c y c h  do celu, jaki m a  p r z e d  
s o b ą  n a u c z y c ie l—w y c h o w a w c a ;  czy  
to  p rz e z  zb liżen ie  się  z e  s p o łe c z e ń ­
s tw e m  li lew sk iem . czy te ż  in nem i 
m e to d a m .  m u s im y  m y w s z y s c y  p r a ­
c o w n ic y  n a  p o  u J o b r a  o g ó łu  z n a ­
leźć  w yjśc ie  z z a w ik ła n e g o  lab iryn tu . 
M a m  n ad z ie ję ,  że  o d e z w ą  się  licz­
n e  g ło sy  ze  sfer  n a u c z y c ie ls k ich  ja k  
ró w n ie ż  i dz ia łaczy  sp o łe c z n y c h ,  
z a ś  S z a n o w n a  R e d a k c ja  „K u rje ra  
W i le ń s k ie g o "  udzie li  m ie jsc a  n a  ł a ­

m a c h  sw e g o  p o c z y tn e g o  p ism a.
W  przyszłość* p o w r ó c ę  je szcze  

d o  p o r u s z o n y c h  z a g a d n ie ń ,  a b y  sw e  
s p o s t r z e ż e n ia  n a b y te  w  c iągu  d w ó c h  
ła t  n ie p rz e rw a n e j  p ia c y  p o d d a ć  p o d  
k r y ty k ę  S z a n o w n y c h  n au czy c ie l i  i 
p r a c o w n ik ó w  w  d z ie d z in ie  k u l tu ry  
w y c h o w a w c z e j .

Jó ze f Terlecki.
Poszum ien, dn. l.Xll. i928 r .

KRONIKA Pomjjfk Montwilła stanie przy zbiegu 
ulic Trockiej i Zawaioej.

Dziś: Mikołaja B. W. 
Ju tro : f  A m brożego B.

W schód slońza—g. 7 m. 15. 
Zachód .  g. 14 m 59.

KRONIKA W IUŃ SkO-TROCKA,
—  Posiedzenie budżetowe Rady

dnńnaej. Onegdąj w  Podbrzeziu od­
było się posiedzenie budżetowe tam ­
tejszej Rady gminnej. Na pos.edze- 
nm  byli obecni starosta na pow iat 
w ileńsko-trocki p. Radwański, in ­
spektor samorządowy oraz jeden z 
członków w ydziału pow iatow ego se j­
miku wileńsko-trockiego. Posiedzenia  
tego rodzaju w poszczególnych gm i­
nach powiatu w ileńsko-trockiego na­
dal odoyw ać się  będą stale.

Polacy a m eryiań scy  w ręczyli oa- 
znaki honorowe ks. biskupowi Ban- 
t a k i e m u  i gen, Żeligowskiemu.

Z POGRANICZA.
— Wysiedlania. Jak wynika z o- 

statnio sporządzonych danych sta­
tysty  czaych  w ciągu m iesiąca u b ie ­
głego w ysiedlono do Polski z gra­
nic Rosji Sow. ogółem  24 osoby, 
przeważnie narodowości polskiej.

— Ohydna zbrodnia. Oiiegdaj we  
wsi Kurnisziti w rejonie F ilipow a  
podczas czerpania w .,dy w  m iejsco­
wej studni natrafiono na zw łoki 
m ężczyzny w stanie rozkładu. Prze­
prowadzone dochodzenie ustaliło, iz 
je s t  to niejaki Michał Okolski, któ­
ry na tle porachunków osobistych  
został zam ordowany przez sw ego  
brata Stanisława i dla zatarcia sia­
dów wrzucony do studni.

Bratobójcę aresztowano.
— Ujęcie zbiegLgo więźnia. Przed  

wczoraj w  rejonie W Chutor w ła­
dze bezpieczeństwa ujęły niejakiego  
Koszelacha, który, jak  się  okazało, 
z b r  gł z w ięzienia. Z biegły w ięzień  
u siłow ał w sposób n ielegalny  prze­
dostać się do Rosji Sowieckiej,

— Inspekcja pogranicza. W dniu 
d zisiejszym , celem  przeprowadzenia  
inspekcji oddziałów  2 L-go baonu K.
0 . P-u wyjeżdża do Niemenczyna  
dowódca 6-ej brygady pułk. Górski.

B a w ą c a  w W iln ie  d e le g a c ja  
Z w ią z k u  N a r o d o w e g o  w  A m e iy o e  
d o k o n a ła  w  d n iu  w c z o ra jsz y m , o godz . 
12-ej w  p o łu d n ie  w  P a ła c u  R e p r e ­
z e n ta c y jn y m  u ro c z y s te g o  w rę c z e n ia  
ks. b i s k u p o w i  B an  J u r s k ie m u  i g e n e ­
ra ło w i L u c ja n o w i  Ż e l ig o w s k ie m u  dy -  
p ło m ó w  n a  c z ło n k ó w  h o n o ro w y c h  
Z v / ią z k u  w ra z  z e  z ło tem i o d z n a k a m i.  
N a  c e re m o n j i  w r ę c z e n ia  d y p lo m ó w  
byli  o b e c n i  liczni p r z e d s ta w ic ie le  
m ie js c o w y c h  w ładz

O  godz .  13 g e n e r a ł  Z e l ig o w s k  
w y d a ł  n a  cześć  g o ść '  a m e ry k a ń s k ic h  
n ia d a n ie  w  K a s y n ie  O f ice rsk iem . 

W  ś n ia d a n iu  u czes tn iczy li :  w o je w o d a ,  
k s  b isk u p  B a n d u rsk i ,  p r e z y d e n t k o -  
Ie jew sk i  i inni w  liczbie  k i lkudz ies ią -  
ciu  o só b .

W  g o d z in a c h  zaś  w ie c z o ro w y c h  
ks. b isk u p  B a n d u rs k i  p o d e jm o w a ł  
gości c z a rn ą  k a w ą  N a  p rzy jęc iu  
byli o b e c n i  ró w n ie ż  p rz e d s ta w ic ie le  
m ie js c o w e g o  sp o łe c z e ń s tw a  o raz  
w ład z .  W ś r ó d  m iłeg o  n a s t ro ju  i o ż y ­
w io n e j  ro z m o w y  s p ę d z o n o  k ilka  
god z in .

udział artyści z następujących kra­
jów : A u s tr ia , S ta n y  Zjednoczone,
Czechosłowacja, F ra n c ja , W iochy, A n -  
glja , H olandja , R osja , Szw ajcarja , 
Ł o tw a , R u m u n ja , A rgen tyna , Belgja, 
Szioecja, N iem cy, K anada. Przy obfi 
tym  dziale polskiej foto grafiki zo­
stanie szczególn ie uw zględniony  
dziai w ileński. Zeszłoroczna w y sta ­
w a fotograficzna w  W ilnie cieszy ła  
się powodzeniem tak znacznem , iż 
publiczność dom agała się przedłuże­
nia jej, co z powodow od K om itetu  
w ystaw y niezależnych nie było m oż- 
łiw em . A  była to tylko w ystaw a  
krajowa. Obecny salon daje cało­
k ształt nierównie pełniejszy, gdyż  
rozszerzony od Polski na cały św iat 
Tym w ięc razem Wilno będzie m ia­
ło tern lepszą sposobność do zapo­
znania się z dziełami foto-grafiki 
europejskiej i ^zamorskiej, która o- 
siąga coraz w y ższy  poziom artystycz^ 
n y  i budzi pow szechne zaintereso­
w anie wśród artystów i wśród o- 
świeconej publiczności.

w sk ła d  d e le g a c j i  w c h o d z ą  C e n ­
zo r  Z w ią z k u  N a r o d o w e g o  p. K a z i ­
m ie rz  S y p n ie w s k i  (z P ittsD urga), 
p. P a w e ł  K u rd z ie l  w y d a w c a  „ W ia ­
d o m o ś c i  C o d z ie n n y c h "  (z C le w t la n d ) ,  
p a n ie  S y p n ie w s k a  i R u sz k ie w ic z o w a ,  
p  R u szk iew icz ,  w y d a w c a  „ D z ie n n ik a  
d la  w szy s tk ich "  (z Bufallo), u raz  
p rz e d s ta w ic ie l  P o ls k ie g o  T o w a r z y ­
s tw a  E m ig ra c y jn e g o  r e d  G ą s io ro w -  
ski. (xh

MIEJSKA.

Do pp. Sołtysów.
Dn. 16 listopada r. b. w yszła  z 

domu brata sw ego Marcina D aszkie­
wicza ze w si Kojrany, gm. mic- 
kuńskmj, w  stronę Szum ska i do- 
ychczas nie powróciła Julja Czar­
kowska (z domu Daszkiewicz) za­
m ieszkała stale w Wilnie ul. Równe 
Pole 12 — 1, lat 73. Rysopis: ■wzrost 
średni, ubrana w szarą marynarkę i  
spódnicę bordową, obuta w stare po­
darte kamasze. U m ysłow o niezupeł­
nie zdrowa. Ktoby w iedział o p oby­
cie takowej, uprasza się  o zatrzy­
manie u siebie lub w gm in ie oraz o 
łaskaw e powiadom ienie pod adre­
sem: W ilno, Równe Pole 12— i,  luo  
brata jej Marcina Daszkiewicza, zam. 
we wsi Kojrany, gm . m iokuńskiej. 
W szelk ie poniesione koszta będą ła ­
skawem u informatorowi zwrócone.

3991-0

—  Odnowienie kaplicy Ostrobram­
skiej. Magistrat m. Wilna na po­
siedzeniu wczorajszem powziął u- 
chw ałę udzielenia bezzwrotnej sub­
wencji w  w ysokości 1000 zł. na ce­
le odnowienia kaplicy Ostrobram- 
skiej

SPRAWY PRASOWE.

—  Ozy spodziewali się źe wspól­
ny dosięgnie ich pach? Na m ocy za­
rządzenia odnośnych władz admini­
stracyjnych* w dniu wczorajszym  
przyaresztowanc, nakład „Dziennika 
W ileńskiego" za um ieszczenie spra­
wozdania p. t. „Z kom isji budżeto­
wej", gdzie dopatrzono się cech 
przestępstwa, przewidzianych w  art.
1. rozporządzenia Prezydenta Rzpii- 
tej o prawne prasowmm.

Na tej samej podstawie zajęciu , 
wr dniu w czorajszym , u 'egły cza so ­
pisma żydowskie „Cajt i Wilner 
Tog*.

UNIWERSYTECKA

Strzeżcie przeziębienia
Z bliża się sim a z je) srogiem  pow ietrzem  

i każdy  m usi z ao p a trzy ć  się w kalosze i 
śniegow ce, d la  p a n  ła ś ,  k tó re  d b a ła  tak że  
o e legancję  śniegowców, w skazanem  je s t, by 
przy kupnie żądały  w szędzie o k a ta n la  wy- 
n  bów „Q uad ra i“ ' p rzy  porów nan iu  z in n e ­
m i z łatwoBcią dojdą do przekonan ia , iż 
śniegowce , ć łuadra t*  są  nap raw dę  n a jb a r­
dziej elegf.nckiem i, na jtrw alszem i, najcie- 
p lejszem i w porów naniu  z innem i. Jak o ść  
gw aran tow ana . 4026

MM—

ną, p o i s x ą ,  w o ln ą  ko lonję!  O b e c n ie  
t a  c z ę ść  o d e b r a n a  N .e m c o m  n a le ż y  
d o  A us tra l ;  .

P o  ty m  d ro b ia z g o w y m  p rz e g lą ­
dz ie ,  t a k  n ie z m ie rn ie  c ie k a w y m  d la  
k a ż J e g o  co się e k s p a n s ją  p o lsk ą  za; 
m u-e ,  a u to r  p isz e  ró w n ie  o b sz e -n ie  
o  p o isk ic h  w p iy w a c h  k u l tu ra ln y c h  
n a  S yberj i .

Z a z n a c z a  c h a r a k te r  tego  k ra ju ,  
p r z e p e łn ia n e g o  d e p o r ta c ją  w szy s t­
k ie g o  co  p a ń s tw o  ro sy jsk ie  m ia ło  
n a jśm ie lsz e g o ,  n a js z la c h e tn ie js ze g o ,  
lu b  w o g o le  ludźm i, k tó rz y  chcief 
u jść  da le j ,  o d  g n io tu  c a r sk ie g o  s y ­
s t e m u  w  w o ln e  fa k ty c z n ie  i n ie ­
z m ie rz o n e  p rz e s t rz e n ie ,  l o t e ż  m n o -  

y ly  :ńę tam  s e k ty  s t a r o w e r c ó w ,  
d u c h o b o rc ó w ,  m o ro k a n ó w ,  sk o p c o w , 
c h ły s tó w ,  b ie g u n ó w , b a b ty s tó w ,  
s z tu n d y s tó w ,  s u b o tm k ó w ,  n a w e t  
z b ro d n ic z y c h ,  z Indyj p rz y b y ły c h ,  
dusicie li .  O b e c n ie ,  p o  w o jn ie ,  p r a ­
w o s ła w ie  u p a d ło ,  in d y fe re n ty  zm  z a ­
p a n o w a ł  ogó ln ie ,  a le  n ie  w ś ró d  sek t .

.a to l icyzm  p ie rw sz e  sw e  ś lad y  z a ­
z n a c z y ł  w  X V II  w  Już  w  !6t>5 r 
s tw ie rd z o n o  n a z w isk o  P o la k a ,  s z la c h ­
c ica  N ic e io ra  C z e rn ic h o w sk ie g o ,  z e ­
s ła n e g o  d o  Z a c h .  Syberj i .  A  po  
1-m ro z b io rz e  i upaa icu  k o n f e d e ­
rac ji  b a r sk ie j  pierw sza p a r tja  100 ty ­
s ięcy  P o la k ó w  n a z n a c z y ła  n a  S yb ir  
d ro g ę ,  k tó r ą  p ó źn ie j  m ia ło  p r z e c h o ­
d z ić  k a ż d e  p o s o le n i e  p rz e z  125 lat... 
D r u g a  p a r t ja  p ły n ę ła  w  1794 r. p o  
u p a d k u  p o w s ta n ia  K o ś c iu s z k o w ­
sk iego , k i lk an aśc ie  ty s ięcy .  T r z e c ia  
w 18 la ta c h  późn ie j ,  za  u d z ia ł  w 
w o jn ie  1812 ro k u  p o  s t ro n ie  N a p o ­
leona. W  1824 r. p ły n ie  c z w a r ta  f a ­
la  z e s ła ń c ó w  z in te l igenc ji  po lsk ie j ,  
z  L i tw y  p rz e w a ż n ie ,  p .ą ta ,  w  liczbie

100 ty s ięcy , p ły n ie  p o  w o jn ie  1831 
ro k u ,  p rz e z  ca łv  cz a s  p a n o w a n ia  
M ik o ła ja  1. S ą  t o  ludz ie  w y b ra n i ,  
w y b i tn ie  ideov.ii, s z lache tn i ,  u czen i  
czę s to ,  s ło w e m  k w ia t  n a ro d u ,  - o d ­
n o s z ą  k u l tu r ę  S yber j i  w z d u m ie w a ­
ją c y  sp o s ó b  n a w e t  w  ty ch  s t r a sz ­
n y c h  w a ru n k a c h ,  w jakich  żj li. 
P ie rw s z a  Bfb ljo teka  n a  Syberj i ,  b j  la  
p o lsk ą ,  p rz y  c e n t r a ln e m  w ięz ien iu  
w  N e rć z y ń s k u ,  za ło ż o n a  w  1835 r. 
i l icząca  p rze sz ło  3000 to m ó w .

W ś r ó d  lu d n o śc i  S y b e r j i  k r ą ż ą  
d o tą d  p o d a n ia  o gorl iw ośc i  re ligij­
n e j  z e s ła ń c ó w , ich uczciw ości i sz la­
c h e tn o śc i .  W  ro k u  1832 b u d u ją  s o ­
b ie  k o śc io ł  w  T  om sku; o d  teg o  c z a ­
su  d o m y  b o ż e  w s p ó ln y c h  m o d łó w ,  
k a p l ic e  i k anioły m n o ż ą  się  T.ie- 
s łv ch an ie .  W  1879 r. po trafili  z e s ła ń ­
cy  n a  d o ż y w o tn ią  k a to r g ę  w  k o p a l ­
n ia c h  S acha linu ,  z b u d o w a ć  k o śc ió ł ,  
b e z  ż a d n e j  p o m o c y  z ew n ą trz !  O  c u ­
d o w n a  m o c y  d u szy  lu d z H e j ,  p o n a d  
m ę k i  i k a to w a n ia  silniejsza!

S z ó s ta  fa 'a  zesłańca w nzła w  e p o ­
c e  p o  63 ro k u ,  lat p ię r  t rw a ła  i w y ­
n o s i ła  p rz e ra ż a ją c ą  l iczbę  150 ty s ię c y  
z n ó w  n a j le p sz y c h  sii w n a ro d z ie .  
W  te j  l iczbie  by ło  k i 'k a s e t  ^sięży, 
o s a d z o n o  ich (300) w e  w si T u n k a ,  
p o te m  p o z w o lo n o  im się  ro z m ie s z ­
c z a ć  i to w zm o cn iło  k a to l ic y z m  
w ś ró d  lu d n o śc i .

S ió d m a  fa la  z e s ła ń c ó w  szła  od 
ro k u  1890, byli  już  lu e ty lk o  poli-
ty c z n .  s k a z a ń c y ,  a le  i e ir  ig ranc .  
d o b ro w o ln ie ,  sz u k a ją c y  z iem i do  
o s ied len ia .  W ie l e  te ż  ty s ię c y  P o la ­
k ó w , w c ie la n o  um yśln ie , ja k o  r e k r u ­
tó w  d o  p u łk ó w  S trze lcó w  S y b e ry j-  
s k :ch  i ci c zę s to  zo s taw ali ,  ż en iąc

się z c ó rk a m i  d a w n y c h  w y c h o d ź c ó w
i z e s ła ń c ó w .

< ism y raz  p o u c h n ą ł  r z ą d  ro sy jsk i  
JiaKÓw na S yb ir  p o  1905 ro k u ,  za  

r u c h y  re w o lu c y jn e ,  w re s z c ie  d z ie ­
w ią ta  fa la  ostatnia, m o ż e  n a js t r a s z ­
n ie jsza ,  b o  w y n .k a ją c a  z g ło d u  i 
m ęk i.  łz ieci,  k o b ie ty ,  r o d z in y  ca łe , 
w  l t j l c; ro k u  g n a ła  R o s ja  z P o lsk i  
w g łąb  s w e g o  p o tw o r tn e g o  o rg a ­
n izm u.

D zisia j liczyć  m o ż n a  d o  200.000 
k a to l  k ó w -P o la k ó w  n a  c a ły m  D a le ­
k im  W s c h o d z ie .

N a  te rn  k o ń c z y ć  t r z e b a  k ró tk ie  
s t r e sz c z e n ie  te j  n ie z m ie rn ie  z a jm u ­
jące j  ks iążk i ,  o: a o b io n e j  l icznem i 
f o to g r a f a m i  b u d y n k ó w ,  k ośc io łów , 
o só b ,  g ru p  i m ie jscow ośc i ,  z w ią z a ­
n y c h  z ż y c iem  polsk iem  w  ty c h  ta k  
dalelc ich k ra jach .

H is to r ja  S y b e r j  p o w in n a  b y c  
w  sz k o ła c h  w y k ła d a n a  o b o k ,  czy 
ra c z e j  w sp ó ln ie  7. h is to r ją  k ra jo w ą ,  
R o s ja n ie  p o s ta ra l i  się, b y  z niej 
z rob ić  d r u g ą  n a s z ą  O jc z y z n ę  Jeśli 
s ię  p om yśli ,  ze  ty le  s e te k  ty s ię c y  
n a j le p sz y c h ,  n a jb a rd z ie j  ż y w y c h  i 
tw ó rc z y c h  ludzi z n a laz ło  tan i  sw ój 
z g o n ,  to  dzi vić s ię  ty lk o  na lepy  

z a c h w y c a c  c u d o w n e j  m o c y  n a ro d u ,  
k Łóry  to  p rz e t rw a ł  i nie  z n ik c z e m -  
n ia ł  z u p e łn ie .

N ie  m o c n a  s ię  o d e r w a ć  o d  ksi ą- 
żk i p  G ro c h o w s k ie g o ,  p rz e s t rz e n ie ,  
d z ie je  o lb rzy m .e .  P o w in n a  się zn a -  
le ść  w e  w s z v s tk ic h  b :b l?o tekach  
szk o ln y ch ,  p u b l ic z n y c h ,  z w ią z k ó w  
i t, p. N iech  w ie  m ło d e  p o k o le n ie  
j a k ą  b y ła  n a w e t  w  ta m te j s z y c h  w a ­
r u n k a c h  s iła  p o lsk ie g o  D u c h a !

W0ISK0WA

— Kto staje do zebrań kontrol­
nych D ziś 6 grudnia do zebrań kon­
trolnych stają szeregow i rezerwy i 
pospolitego ruszenia kat. A. C D. 
(Oj, C2), urodzeni w roku 1900, 
którzy w roku bieżącym nie spełni­
li tego  obowiązku.

Dnia nastąpnego t. j. 7 grudnia  
do zebrau kontrolnych stają szere­
gow i rezerwy i pespo.itego rusze­
nia kat. A. Ć. D. (C j, CL) urodzeni 
w roku 1885,

ARTYSTYCZN' .

—  Saton międzynarodowy foto-  
grafji artystycznej w Wilnie. Tow a­
rzystw o m iłośników fotografii otw ie­
ra 7 grudnia pierw szą w W ilnie, a 
trzecią w P olsce wielką międzynaro­
dową w ystaw ę fotografji artystycz­
nej. W ystawa będzie się m ieściła  
dzięki "życzliw em u poparciu pana 
wojewody, w w ytw ornej, p ^knie 
odrestaurowanej sa li Pałacu Repre­
zentacyjnego i zgromadzi około 300 
najcelniejszych obrazow fotograficz­
nych  z całego świata. Biorą w  niej

TEATR i MUZYKA.
REDUTA (na Pohulance)

—  Świt, dzień i noc“ w Reducie. Z górą 
priC i 200 wieczorów oklaskiw ała publiczność 
w arszawska mistrzowski koncert gry ak to r­
skiej, jaki dali w g łośnej sztuce fticodem ie- 
go p. t. „Świt, dzień i noc* czołowi artyści 
T eatru Polskiego w Warszawie — Marja Ma­
licka i flleksandei W ęgierko. P rzepiękne 
korr.ed,a Daria N icodemiego, którą podzi­
wiać będziem y już dziś w Reducie — o p ro ­
m ien iona  jest urokiem  m łodości i iączy w so ­
bie cudow ny czar poezji i miłpści.

Zainteresow anie w ystępam i Marj! Malic­
kiej i rtleksar,ćra  W ęgierki w W ilnie jes t 
wprost niebyw ałe ,

Poz istałe bilety sp rzedaje  .O ro is*  do 
godz. 4.30, oraz kasa tea tru  od yooz. 5-ej p.p. 

Początek o godz. łj-ei w;eczorem .

REDuiA (n& prowincji).

— Dzis w L unińcu kom edja J . Szaniaw­
skiego — „Ptak*.

TeaTh POLSKI (sala „Lutnia").

—  Dziś z pow odu prób jeneralnycn  z 
„Czarodzieja* i „O gniem  i m ieczem * przed­
staw ienie zawieszone.

— Jutrzejsza premjsra. Ju tro  w piątek 
wchodzi na repertuar n iezm iernie ciekawa, 
pełna r iespodziauek i sensacji kom eaja  
„Czarodziej* („B ever!ey“), będąca na rep e r­
tuarze n iem al wszystkich teatiów  eu ro p e j­
skich.

—  Warszawski Teatr Narodowy w Wilnie.
Wieść o przybyciu Teatru N arodow ego do 
Wili,a rozgrza.a i ożywitd społeczeństw o wi­
leńskie, tc  też popyt na bilety jest ogrom ny 
i n,ebywały. Przedłużyć się jednak  gościny 
T eatru N arodow ego nie dało, tak  że opiócz 
zapow iedzianych dni trzech (10, 11 i 12 b. m.) 
więcej widowisk tego Teatru nie będzie.

—  Z powodu licznych żądań  wystąpi 
ponow nie w niedzielę d n ia  9 b. m w sali 
T e a tr j Polskiego w Lutni zespól piastyczny 
znanej tancerki Lidji W inoqradzkiej-G regor, 
której ostatn i listopadowy poranek  wzbudził 
og rom ne  zainteresow anie.

W ^.tęp niedzielny de m ożność licznym 
m iłośnikoi tej gatęzi sztuki ujrzenia nowych 
korrpozycyj tanecznych solowych i zespóto- 
wych.

Wileńskie T ow arzystw o Filtiarmonicz- 
ne w Reducie na Pohuiance.

—  Wy’cłady Powszechne Uniwer­
syteckie. W dniu 6 grudnia b. r. o 
godz. 7-ej w ieczorem  w sali Śnia­
deckich U niw ersytetu (ul. św .-Jań- 
ska 10) odbędzie się  wykład pow ­
szechny prof. Stefana Srebrnego 
p ,t- „Arystofanes" W stęp —  6o 
gr., dla m łodzieży — 20 gr.

— W ileńskie Towarzystwo F iiharm onicz- 
n t  urządza w gm achu  Reduty w d m u 9 b .m . 
(niedziela) o  gcJz . 17 (5 pop.) koncert sym ­
foniczny z udziałem  w ileńskiej orkiestry 
sym fonicznej pod dyr. p. fldam a Wyleżyń- 
skiego. W koncercie tym jako solisica  wy­
stąp i św ietna nasza skrzypaczka p, lrene 
DuDiska znag i Wilnu z koncertów  zeszło­
rocznych. Bilety sa  do  nabycia w biurze 
„Orbis* ul. Mickiewicza.

s p r a w y  a k a d e m ic k ie .

—  X Sesja Rady Nacz S-nia Mło­
dzieży Akad unickie, „Odrodzenie*. W
sobotę 8 grudnia b. r. odbędzie się  
uroczysta inauguracja X Sesji Rady 
Naczelnej Stow arzyszenia M łodzieży 
Akadem ickiej „Odrodzenie". Na pro­
gram inauguracji złożą się;

Goaz. 9 rano — Msza św . recy­
towana w Ostrej Bramie, celebro­
wana przez J E. ks. Arcybiskupa  
.Romualda Jałbrzykow sinego Metro­
politę W ileńskiego.

Godz. 12 m. 30 —  wr sali Śnia­
deckich U. S. B. ■ 1) Zagajenie, 2) 
wybór nrezydjum , 3) przemówienia 
powitalne, 4) sprawozdania Komite­
tu W ykonaw czego z rocznej działal­
ności, 5) odczyt prof. d-ra Feliksa  
K onecznego na t. „Przyczyny indy- 
ferentyzm u religijnego."

R A D J  O,
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ. 

Fala 435 mir.

CZWARTEK, dn. 6 g rudn ia  1928 r.

Na wileńskim brmui.
—  Zatrucie czadem. N ocy wczo­

rajszej uległa, zatruciu czadem w y ­
dostającym się od zbytnio napalone­
go pieca rodzina Wojniczów (Szka- 
plerna 75). D zięki szybkiej pomocy 
lekarskiej zatrute cztery osoby uda­
ło się utrzym ać przy życiu . (x)

—  Fat?Iny upadak z drabiny. Wczo­
raj w  godzinach rannych w posesji 
Ns 7 przy zaułku św. M ikołaja miał 
m iejsce bolesny w ypadek Podczas 
wchodzenia na strych spadla z dra­
biny 45 letnia Ewa Kierul, służąca

W c z o ra j  w  loKalu M a g is t ra tu  p o d  
p rz e w o d n ic tw e m  p O ^trcjki o d b y ło  
s ię  p o s .e d z e n ie  sp e c ja ln e j  K o m is ji  
w  o s o b a c h ,  prof . Ruszczgca, b . p ie z .  
m ia s ta  p. Bańkowskiego  i p r z j  u d z .a le  
fachc  w ego  d o r a d c y  prof. B a łzu k ie . 
w icza. K o m is ja  o b ra d o w a ła  n a d  
s p r a w ą  w y b o ru  m .e jsc a  p o d  „ u d o -  
w ę  p o m n ik a  ś. p. Jo ze fa  M on tw il ła  
P o  d łu ższe j  d y sk u s j i  z d e c y d o w a n o ,  
że  n a jo d p o w ie d n ie j s z y m ,  w  d e n y c h  
w a ru n k a c h ,  będzie  p la c  p rz y  zb ieg u  
ulic T ro c k ie j  i Z a w a ln e j  p r z e d  d o ­
m e m  m a rg ra b in y  U it e a s to w sk ie j ,  
o ile w  m ie jscu  tern w y tw o rz o n e  
z o s ta n ie  o d p o w ie d n ie  d e k o ra c y jn o -  
ro ś l in n e  tło. K o m is ja  pod z ie l i ła  ró w ­
n ież  z d a n e  prof. B a łzu k iew icza ,  
o  k o n ie c z n o ś c i  z a p ro je k to w a n ia ,  j a ­
k o  r a m io n  p rzy  p o d s ta w ie  ko! u m n y — 
k a m ie n n y c h  ław , k tó re  zag ran icą  
s ą  b a rd z o  p o p u la r n e  p rz y  p o m n i ­
k a c h  f i la n t ro p ó w  i d z ia ła c z y  s p o ­
łe c z n y c h .

jednego z lokatorów tego don,u. 
Podczas upadku Kierul traf.ła na 
leżące w pobliżu drabiny ostre prę­
ty  żeiazne. N ieszczęśliw a została  
przebita prętem bardzo głęboko tak, 
iż w stanie beznadziejnym  ulokowa 
no ją  w szpitalu żydow skim , u ).

— Autobus najechał na przecno- 
dnia. P ęd zący  ulicą Bonifraterską  
autobus Na 14207 prowadzony przez 
szofera Anilewicza najechał na Ste­
fana Bankszfysa, który doznał s il­
nych potłuczeń głow y. N ieostrożne­
go szofera zatrzym ała policja, ( i ) .

— Ujawnień.e składa złodziejskie­
go. W posesji Nfs 10 w Rolonji Ko­
lejowej policja wykryła skład i 
„hurtownię" złoaziejsirą prowadzoną 
przez znanego policji Nikifora Para- 
fjanowicza. Podczas rew izji ujawnio- ^  
no moc rzeczy i towarów pochodzą­
cych z kradzieży i włam ań, dokona­
n ych  ostatnio w pobliskich w siach.
W m ieszkaniu Parafjanowicza zn a le­
ziono naprz, ubite wieprze wartości 
tysiąc  złotych, poćwiartowane kro­
w y  i t. d.

— Zamach samobójczy bezrobo­
tnego fryzjera Z przyczyn narazie 
nie ustalonych usiłow ał otruć się  
kreozotem  bezrobotny — fryzjer, 24 
letni W acław Sienkiew icz (Oiitnpja 
10). — Desperata ulokowano w szp i­
talu żydowskim.'

—  Naiwnych nie sieją.., D o  p o z o ­
s ta ją c e g o  ch w ilow o  L ez  p ra c y  W ła ­
d y s ła w a  S k rz y n d z ie w s k ie g o  (Wielka.
8> zg łosił  s .ę  onegdŁ j z n a n y  m u  j e ­
d y n ie  z w id z e n ia  o so b n ik ,  k tó ry  z a ­
p r o p o n o w a ł  o b ję c ie  p o s a d y  u  T y s z -  
k Le wicza p rz y  ul. Z y g m u n to  wskiej.
W d ro d z e  d o  T y s z k ie w ic z a  n iezn a-  
jiomy ta k  d a le c e  po tra f i ł  o m a n ić  
S k rz y n d z ie w s k ie g o ,  ż e  t e n  w rę c z y ł  
m u  poi ia d a n e  300 zł. p o t r z e b n e  r z e ­
k o m o  ja k o  k a u c ja  Na ulicy Z y g -  
m u n to w s k ie j  „ d o b ro c z y ń c a "  w sz e d ł  
d o  j e d n e j  z b r a m  i... w ięce j  n .e  w ró ­
cił. S k rz y n d z ie w s k i  d o p .e ro  p o  dłuż- 
izeiTi o c z e k iw a n iu  z o r ie n to w a ł  się, 
ż e  p a d ł  o f ia rą  s p ry tn e g o  o szu s ta .  
P o w ia d o m io n a  o p o w j  ż sz e m  p o  .cja  
w sz c z ę ła  p o s z u k iw a n ia  z a  o sz u s te m .

Wielki koncert chóru „Echo" w W-lnie

Zagadka tajemn oze] prze* 
syłKi poczt, rozwiązana.

— Chór „Echo" w W ilnie, zaszczycony 
„n-^rwszą nagrodą na okręgow ym  konkursie 
śpiewaczym organizuje wielKi koncert, który 
odbędzie się dnia E g rudnia  w sali Ś n ia­
deckich (gm ach U. S7 ii.) o godz. 19 m. 30 

‘ f d batutą prof. W ładysława Kalinowskiego. 
Na program  złożą się utwory kom pozyto­
rów: Thielena, K. G ounoda, Gawlasa, FyKe- 
na, Bortkiewicza, ProsnaKa i wielu innych.

Skrwawiona koszula — dowodem bra­
tobójczych walk Żydów w  Palestynie,

11.56 — 12.05, T ransm isja z Warszawy: 
Sygnał czasu, nnjnał z Wieży M arjackiej w 
Krakowie, oraz kom unikat m eteorc ,og iezry . 
12.05—12.30. T ransm isja z Warszawy. „Hi­
storja nocy grudniowej* occzyt wygf. dr. St. 
Sum iński. 12 30—14.00. T ransm isja po ranku  
m uzycznego z F ilharm bnji W arszawskiej. 
16.10 — 16.30. O dczytanie program u dzien ­
nego i chwiUa litewsKa. 16 3 1 — 16.45 Ko 
m um kat harcerski. 16 45 —17.00. Muzyka i 
pły gram ofonow ych. 17.n0— 17.10. Muzyka 
z płyt gram ofonow ych. 17.10—17.35 T rans­
m isja z mrszawy „Wśród książek* wygł. 
prof. H. Mościcki. :: .3 5  — 18.00. Muzyka z 
pł>L gram ofonow ych. 1800 — 19.00. T rans­
m isja audycji literackiej z Warszawy 19.00— 
11 5, P ogaaanka  rad iotechniczna. 19,25 — 
19.50 „W rażenia z podroży do Jug^siaw ji* 
odczyt z działu „Podróże i przygody* wygi. 
Stanisław Koaź 19.50. O dczytanie p rogra­
m u  na piątek, sygnał czasu z Warszawy. 
20.00—20.15. Tygodniowy przegląd filmowy. 
2C.15 Kom unikaty. 20.30—2200. Transm isja 
z Warszawy. Koncert ork. Poi. Państwow ej 
m. st. Warszawy pod dyr. A leksandra Siel­
skiego. W prog-am ie  muzyka francuska. 
22.30—23.30. T ransm isja z Warszawy. K om u­
nikaty: P. A. T., policyjny, sportowy i inne, 
oraz m uzyka taneczna.

„Kurjer Wileński" w  onegdajszym  
numerze zam ieścił sensacyjną wiado­
m ość o zaalezieniu w jednej z prze­
syłek pocztow ych  przesianej z Pa­
lestyny pud adresem  m uzeum  ż y ­
dow skiego instytutu  naukuwegu vr 
Wiinie koszuli męskiej zDroczonej 
obficie krwią.

Fo zbadauin szczegółowem tej 
sprawy nasz wysłannik skonstatow ał, 
że koszula, budząca takie zaintere­
sowanie władz w pierwszej chwili 
w ysłana została jako corpus-delictl 
stosunków7, panujących wśród em i­
grantów żydowskich w  Palestynie.

Koszula została zdjęta z ciała  
rzekomo ciężko rannego znanego  
tu literaka i działacza żargonowego  

.D aw ida Lejbina, który podobno padł 
ofiarą walki bratobójczej żargonow- 
cow  z hebraistami.

Sens przesyłki: zdyskredytow anie  
przez zwolenników żargonu sw ych  
wrspołwyznawców hebraistówą m ię­
dzy którym i trwają ciągłe w alki o 
język

Muzeum żydow skie w zbogacone  
zostało istotnie n iezw yk łym  ekspo­
natem . (x/.

LISTY DO REDAKCJI.
W ielce Szanow ny Panie Redaktorze!

W dzisiejszym  „Kurjerze" poja­
w iła  s ię  notatka, że zostałem  prze­
niesiony do Lwowa na stanowisko  
komendanta placu. Otóż notatka ta 
nie je s t  ścisła , gdyż ao Lwowa na 
to stanowisko został przeniesiony  
mjr. W oźniakowski z l p. a. p. Leg., 
natom iast ja  zostałem przeniesiony  
z D-twa 1 Dyw P. Leg. do 6 p. p 
Leg., z nikim się nie żegnałem , a 
jedyn ie panu .wojewodzie przedsta­
wiłem  mojego następcę mjr. Fiel- 
dorfa.

Z całem należncm  uszanowaniem  
E ngel, mjr. 

oficer p. w . l  D yw . P. Leg,
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l
Zgór* rok m eiinnie pozostawał 
pod zarzutem onyanej zbroaai.

Sąd (kręgowy przywrócił iru 
dub 8 imię.

D u m  14 p a ź d z ie rn ik a  r- u b  w  
c h ac ie  o s a d n ik ó w  w o js k o w y c h  Ja- 
g ie n to w ic z j  iv, w z a c iszn e j  k o . j n ^  
M u ssa ,  gru. m e jszag u lsk ie j .  ro z e g ra ł  
się p o n u ry  d ra m a t ,  O to  o d  k u l  k a ­
ra b in o w y c h  p a d ły  trz ł oriary , a  m ia ­
n o w ic ie ;  s ta ry  p e o w ia k ,  z a s ą d z o n y  
w  sw o im  czas ie  p r z e z  L i tw in ó w  z a ­
o c z n ie  n a  b e z te r m in o w e  w ięz ien ie ,  
Teofil  Jag ien to w icz ,  je g o  ż o n a ,  P a u ­
l ina  o ra z  p r z y p a d k o w o  o b e c n y  w ó w ­
c z a s  w  c h a u e  ich  sąs iad .

D w a j  m ę ż c z y źn i  w y z .o n ę l i  d u c h a  
p r a w .e  n a ty c h m ia s t ,  zas  b a rd z o  c ięż  • 
k o  r a n n ą  P a u l in y  J. p rz e w ie z io n o  d o  
s z p i ta la  w  W iln ie

R a n n a  o św iad czy ła ,  że  z a b ó jc ą  
je s t  jej syn  A i e k c a n u e r  J ag ien to w icz .

W ła d z e ,  p r o w a d z ą c  w  ty m  k .e -  
r u n k u  ś le d z tw a ,  z d o b y ły  is to m ie  b o ­
g a ty  m a te r ja ł  o b c ią ż a ją c y  A l e k s a n ­
d ra .  U s ta lo n o ,  iż p r z e d  k ilku  d n ia m i  
m ię d z y  m a tk ą  a  s y n e m  w y n ik ła  j e ­
d n a  z l ic zn y ch  s p rz e c z e k ,  ty m  r a ­
z e m  sy n  o d g ra ż a ją c  się z e m s tą ,  w y ­
b ieg ł  z d o m u  i w ię c e j  n .e  po w ró c i ł .

B a d a n e  w te j  s p r a w i r  p o  k i lka  
lat l iczące  d z iec i  A l e k s a n d r a  z e z n a ­
ły, że  s t r z e la ją c y m  był ich  o jciec . 
P o s z la k i  p o tę g o w a ła  i t a  oko liczność ,  
z e  n ie  w ia a o m o  by ło , g d z ie  p rz e o y -  
w a  A le k s a n d e r

N a z a ju t rz  d o  l e J n e g n  z  k o m isa r -

ja tó w  policji m . W iln a ,  p o d  w p ły ­
w e m  o d c z y ta n e j  w  j e d n e m  z p ism , 
w ia d o m o ś c i  o t r a g ic z n y m  w y p a d k u ,  
zg łos i ł  s ię  z d e n e r w o w a n y  m ło d y  Ja- 
g ien to w icz ,  z p ro ś b ą  o w y ja śn ien ia ,  
W  o d p o w ie d z i  a r e s z to w a n o  go, g d y z  
w ła d z e  ś le d c z e  ro z e s ła ły  za n 'm  li- 
siy g o ń c z e .

D o m n ie m a n y  z b ro d n ia rz  z d o ła ł  
z c a łą  d o k ła d n o ś c ią  w y k a z a ć  sw e  
alibi, p o w o łu ją c  s .ę  n a  s z e re g  -w iad -  
k ó w ,  j e d n a k ż e  to  w p ły n ę ło  ty lk o  o 
ty le ,  ż e  u w ie rz o n o  w p ra w d z ie ,  iż 
n ie  o n  osobis t  le  d o k o n a ł  m o rd u ,  a le  
n a to m ia s t  b e z w z g lę d n ie  b y ł  in ic ja to ­
r e m  zb ro d n i .  U s ta lo n o  n a w e t ,  że  z a ­
b ó jc ą  by ł n ie jak i  W ła d y s ł a w  M a c ­
k iew icz ,  k a ra n y  ju ż  k i lk u le tn ie  m  w tę- 
z ie m e m  za  r a b u n e k ,  o s ta tn io  o d t ia -  
d y w a ł  k a r ę  z a  p rz e m y tn ic tw o  w  K o ­
w n ie ,  s k ą d  p o w rć  cii p r z t d  k ilku  d n ia ­
mi i w a łę s a ł  s ię  p o  oicolicy. W  p r z e d ­
d z ie ń  t r a g e d j .  b y ł  on  p o d  ja k im ś  b ł a ­
h y m  p r e t e k s t e m  p rz e z  k ilka  g o d z in  
u  J a g ie n to w ic z ó w .

O k a z a ło  się  da le j ,  iż zb ieg ł  o n  
n a  L i tw ę ,  lecz  w ła d z e  t a m te j s z e  o d ­
m ó w iły  w y d a n ia  go  p o lsk im  są d o m .

W c z o ra j  s p r a w a  zn_  az ła  s ię  n a  
w o k a n d z ie  S ą d u  O k r ę g o w e g o .

O s k a r ż o n y  w k ró tk ic h  s ło w a c h  
w y p a r ł  s ię  ja k ic h k o lw ie k  łączn o śc i  
z e  z b ro d n ią  i je j  s p ra w c ą .  O p o w ie ­
dzia ł .  ż e  z a ta ig  ostatn* z m a tk ą  b y ł  
n a s t ę p s t w e m  b ła h e g o  z d a rz e n ia ,  
g d y ż  c h o a z i ło  tu  o  z j e d z o n y  k a w a ­
ł e k  s e r a  p rz e z  p sa .

P r z y s tą p io n o  d o  b a d a n ia  swiadic w.
W z ru sz a jąc y  by ł  m o m e n t ,  g d y  

p r z e d  s to łe m  sę d z io w s k im  k o ic jn o  
s ta w a ły  d z iec i  o»kar  o n e g t

12-to le tn i  O l e ” z e z n a ł :  O jc ie c  
w y s z e d ł  z d o m u  p o  tern , jak  p o g n ie ­

w a ł  s ię  z b ab u n ią ,  ja  p rz y  te m  n ie  
b y łe m  C z łow iek ,  k tó ry  s trze la ł  b y ł  
w  p a lc ie  g u m o w e m  i CTapce . w o j ­
s k o w e ’ P o  s t r z a ła c h  s io s tra  H e le n a  
w y s t r a s z o n a  z a c z ę ła  u c ie k a ć ,  a  za  
n ią  b ieg ł  ten  co  s trze la ł .  C z ło w ie k  
t e n  n ie  b y ł  p o d o b n y  d o  o jca ,  lecz  
d o  teg o ,  co  b y ł  w czo ra j .  N ie  m ia ł  on  
w ą s o w .  K ie d y  w ró c i łe m  d o  ch a ty  
b a b c ia  i dz  id e k  je s z c z e  żyli. B a b u ­
n ia  m ów .la ,  że  n a s z  o jc iec  ich za-  
itrzeiił, a  d z ia d e k  tw ie rdz ił ,  że  to  
n ie p ra w d a .

P rokur. A  d la c z e g o  d o  s ę d z ie g o  
ś le d c z e g o  m ó w iłe ś ,  że  to  b y ł  ojciec?

Św , Oleś Bo t a k  b a b u n ia  nr >wiła.
P r z e w o d n ic z ą c y  p o k a z u je  c h ło p ­

cu fo tograf je  M acL iew .cza .
Z r  s k u p ie n ie m  u w a g ą  d z ie c k o

w p a t r u je  się w  p o d o b iz n ę  i p o  za ■ 
s ta n o w ie n iu  s ię  m ów i:  —  P e w n ie  
to  te n .  — K ie d y  e a n a k  o k a z a n o
m u  i n n ą  o d b i tk ę  fo to g ra f ic z n ą  te g o ż  
M a c k ie w ic z a  ra d o ś n ie  i k a te g o r y c z ­
n ie  o św iad cza .  —  T a k ,  to  n a p e  wno 
t e n  s trze la ł .

N a s tę p n ie  z e z n a ją  8-m o le tn ia  
I le l e n k a  i 6-cio  le tn i  S te f a n e k ;  m ć -  
w ią  to  s a m o  co i ich s ta r sz y  b ra c i ­
s z e k  i s ta n o w c z o  o św iad cza ją ,  ż e  to  
n ie  u jc iec  s t r z e la ł  do  babć* i d z ia d k a .

Św. J a n k o w s k i ,  k tó ry ,  ja k o  s ą ­
s iad  n a jb l iż szy  J a g ie n to w ic z ó w , z a o ­
p ie k o w a ł  Się o s ie ro c o n e m i  dz iećm i, 
o p o w ia d a ,  że k icdy  dziec u s p o k o i  
ły s ię  i p ro w a d z i ły  r o z m o w ę  m ię d z y  
so b ą ,  to  z g o d n ie  d o sz ły  d o  p r z e k o ­
n a n ia ,  ż e  s t r z e la ją c y m  b y ł  w c z o ra j ­
szy  n. ;zr,a om y  z n a s tę p n ie  z w r a ­
c a ł  n a  to  u w a g ę  pohe ji  i l ę d z ic g u  
ś le d c z e g o ,  le cz  ci zgrom ili  g o  za  
p s u c ie  ś le d z tw a .

D a le j  św. o ś w ia d c z a ,  ż e  z b ro d n i

d o k o n a ł  M a c k ie w ic z ,  k tó r e m u  tę  
m is ję  p o ru czy  i L  tw ini,  g d y ż  JaKieu-  
to w iczo w  : da li  s ię  im w e  znak :  
ja k o  c z ło n k o w ie  P . G . ^

Inni ś w ia d k o w ie  z e z n a ją  b a r d z o  
p rz y c h y ln ie  d la  o s k a iż o n e g o ,  w y ­
k a z u ją c  je g o  alibi, n i e n a g a n n y  t ry b  
ży c ia  i t, d.

Z a p y t a n y  p rz e z  p r o k u r a to r a  o- 
s k a rż o n y  o p isu je  p r z e b ie g  k o n f ro n ­
tac ji  jeg o  z m a t k ą  z n a jd u ją c ą  się  
w ó w c z a s  w szp .ta lu  św. Ja k ó b a .

— S ta łe m —- m ó w i  p o d s ą d n y  —  o 
k i lka  k r o k ó w  o d  m a tk i .  N a  z a p y t a ­
n ie  p r z e d s ta w ic ie la  w ła d z y ,  czy  to  
on  s trze la ł?  m a tk a  o d p o w ie d z ia ła :  
tak ,  on . N a s t ę p n e  p y ta n ie  padło',  
czy  to  on  b y ł  b e z  w ąsó w ?  M a tk a  
z n o w u  o d rz e k ła :  ta k ,  on . W ó w c z a s  
zw ió -ń łem  s:ę  d o  m a tk i  ze  s łow am i:  
S to ic ie ,  m a tk o ,  w  nb liczu  śmierci,  
d la c z e g o  m ó w ic ie  n ie p r a w d ę ,  z c  to  
ja  do  w a s  s t rze la łem ?  M a tk a ,  jak  
g d y b y  n ie  s ły sz a ła  sk a rg i  sy n a ,  p o ­
s ta w i ła  o czy  w  s łu p  zam ilk ła .

T o  s z e rsz e  z o b ra z o w a n ie  t r a g i ­
c z n e g o  m o m e n tu  s p ra w ia  n a  s łu ­
c h a c z a c h  p o tę ż n e  w r a ż e n ie  i w s p ó ł ­
c zu c ie  d la  o sk a rż o n e g o ,  Nikł b o ­
w ie m  n ie  m ia ł  ju ż  te ra z  w ą tp l iw o śc i ,  
ż e  p o d s ą d n y  n ie  Jest  win ir, z a b ó j ­
s tw a  ro d z ic ó w

W ą tp l iw o ś c i  ty c h  n ie  m ia ł  p ro ­
k u ra to r ,  k tó ry  p o  d łu ższe j ,  r z e c z o ­
w e j  m o ry w ac j . ,  z rz e k ł  i;ię o s k a r ż e ­
nia.

G ło s  z a b ra ł  a d w . A n to n i M iller, 
k tó ry  u w :doczn i ł  b e z p o d s t a w n o ś ć  
o s k a r ż e n ia  i w  kon k lu z j i  d o m a g a ł  
s i -? u n ie w in n ie n ia  p o d s ą d n e g n ,  k t ó ­
ry  już  je s t  w ię z io n y  b lisko  od  T4 
r r iec ięcy .

S ąd ,  p o  k ró tk ie j  n a ra d z ie ,  w y ­

n ió s ł  w y ro k  u n ie w in n ia ją c y ,  n a k a ­
z u jąc  n a ty c h m ia s to w e  z w o ln ien ie  
Jag ie n to w ic z a .  K a — er.

MoJudeczańska organizacja komu­
nistyczna przed sądem.

29 oskarżonych zasiądzie na ławach
L z iś  ro z p o c z y n a  się  j e d e n  z 

w ię  t s z y c h  p ro c e s ó w  p rz e c iw k o  p r z y ­
w ó d c o m  i c z ło n k o m  p ar t j i  k o m u n i ­
s ty c z n e j  B ia łe jrusi Z a c h o d n ie j ,  d z ia ­
ła ją c e j  n a  t e r e n ie  pow, m o ło d e c z a ń -  
sk icg o ,  o s z m ia ń s k ie g o  i w o ło ż y ń sk .

W  p o c z ą tk a c h  r. ub .  n ie ja k i  Ja* 
k ć b  Z ie ń k o w ic z  v e l  Ć w ie tk o w  zo- 
r g a m z o w a ł  n o w ą  s ieć  P .  K. Z .  B . 
tw o rz ą c  ca ły  s z e re g  k o m i te tó w  r e jo ­
n o w y c h ,  k o m s o m o łó w  i ja c z e jek .

K ie d y  Z ie ń k o w ic z ,  p o c z u w s z y  
p a lą c y  s ię  g ru n t  p o d  n o g a m i  zbiegł, 
k ie ro w n ic tw o  objął A n to n i  Miclco 
(p s e u d o  Ja ro szew sk i) .  S k a rb n ik ie m  
b y ł  J a n  M a tu sew icz ,  v e l  K is ie lów , 
te c h n ik ie m — Jó ze f  S w e ry d o  v e l  Bie- 
ły, zaś  :z łonkiem  k o m i te tu  B azy l 
B oż o. T e c h n ik ie m  r e jo n o w e g o  k o ­
m i te tu  m ło d z ie ż y  k o m u n is ty c z n e j  b y ł  
P a w e ł  K a rp o w ic z ,  a  j e d n y m  z czyn* 
n ie j s z y c h  c z ło n k ó w  —  je g o  b ra t  M i­
cha ł .

O r g a n iz a c ja  t a  p rz e ja w ia ła  o ż y ­
w io n ą  d z ia ła ln o ść ,  u rz ą d z a ją c  s z e re g  
m a s ó w e k ,  p o d  p o z o r e m  z a b a w  t a ­
n e c z n y c h ,  n a  k tó ry c h  ro zw ijan o  
a g u a c ję  z a  k o n ie c z n o śc ią  p r z y łą c z e ­
n ia  Białe jrusi  Z a c h o d n .e j  d o  Rosji, 
k o lp o r to w a n o  w y d a w n ic tw a  w y w r o ­
to w e ,  ro z le p ia n o  p o  w io s k a c h  o d e ­
zw y , w y w ie s z a n o  c z e rw o n y  s z ta n ­
d a r  i t. d.

b ł a d z e  b e z p i c c z t  s tw a  w  c z e r w ­
cu r. u b  p rz y s tą p i ły  d o  likw idac ji

Supei Super-szłag ierl

POLSKO-amerykański film
Cierpienia miłości
z  O l g ą  C Z E C H O W Ą

D ram at wielkiego serca
Politi— matki i Polki— kochanki 

Dziś y k in ie  HELIOS".
 ( P a lrz n a  ost. s t ro n ie ) . 4028

o rg an izac j i ,  a r rs : : tu jąo  o p ró c z  w y m ie ­
n io n y c h  w y ż e j  d z ia ła c zy  n a s tę p u ją -  
cych :  K o r s a k ó w  W ło d z im ie rz a  i Izy ­
d o ra ,  G a b \u k o w ic z a  M acie ja ,  K ozio -  
ł i  5zyra. aa, L isó w  Jar a i P a w ła ,  
b i a b i ło  A n d r z ^ a  i Kiryła , B o b io ra  
S te fa n a ,  B ab ie j  u a r b a r ę ,  M o n ik a  B&- 
zy iego ,  S t r a c n a  Juljana- Ż u k o w s k ic h  
J e rz e g o  i Ju s ty n a ,  S id o ro w icza  M a-  
c ie ja ,  L e w in e  -J. j c i n j ,  S z te in b e rg a  
M a u ry c e g o ,  K u lb a k o  A n to n ie g o ,  
>■ m naw  c z a  Ja n a ,  S z y m a n a  J a n a ,  
C z e rn ia k o w a  S ie rg ie ja ,  K o ż u ro  F i­
lipa  i P u k a j ło  G rz e g o rz a ,  k tó ry m  
w y to c z  m o  p ro c e s  k a r n y  z art .  102 
cz. 1 K . K.

D o  sp raw y  _ -ząd p r o k u ra to r s k i  
p o w o ła ł  13 ś w ia d k ó w  o ra z  b ieg ły ch .

P r z e w o d n ic z y ć  r o z p ra w o m  p ę ­
d z ie  s ę d z ia  p  A leksander Jodzieu/icz 
p rz v  u d z ia ie  s ę d z ió w  p .p .  Brzozow ­
skiego  i Jacew icza.

sk a rż e n ie  w nosi p o d p r o k u r a to r
p . A ałapski.

' J a k  w ie lk i e  z n a c z e n i e  p r z y w i ą ­
z u j ą  k o m u m s c i  d o  l o z p r a w y  n in i e j -  
sze j’ - ś w ia d c z y  u d a r e m n i o n y  p r z e z  
w ia t  z e  z a m a c h  n a  ż y c ie  j e d n e g o  z  
p o w a : F| u e j s z y c h  ś w ia d k ó w  o s k a r ż e ­
n i a  S l i ż n ia )  o  c z e m  p i s z e m y  o b ­
s z e r n i e j  n a  i n n e m  m ie js c u .  ( K — r.) .

MiejsKi K inem atograf

Kulmraino-Oświaiuwj
SflLfl MIEJSKA
(O strobram ska 5).

Od d n ia  3 do 7 grudn ia  1928 r. włącznie b id z ie  wyświetlany film-

Niezwyciężona fregata B ohaterskie walki z ko rsaizatm  i
T echnika zdjęć bitwy m orskiej przewyższa wszystko, cośm y dotychczas wi­
dzieli. W to lach  głównych Estera R alston, W allace Beery i C harles f-arvell. 
K asa czynna od g. 3 tu. 30. Początek seansów  od g. 4-ej. N astępny pro­
gram . „GARBUSEK*.__________________________________________ ____ __  _____

5E9E1 =

KiNO-TEATR

j E i n r
W ileńska 38.

PREM JERA 1 N ajcudow niejszy  film  św ia ta  i Film, k tóry  zdum iew ał P rzeraża!
Z acnw yea 1 P oryw a 1

C I E R P I E N I A  M I Ł O Ś C I
„Z ra ju  bolszew lcaiego'*. Potężny  d ra m a t w ielkiego sero»  Polki M atki i Polki K ochanki, 

a r ty s tk i  <w iaia O LG A  C Z E C H O W A  PL Ł kT * V  0  Lb K1C H?' % j Ł A -
NÓW, SZW OLEŻERÓW  o raz  ARTY LERJ' C air m iasto  n asze  będzie nod w pływ em  tego  wielkiego a rc y  
dzie ła . To obraz tak  wielki, jak sam o życiel H onorowe bilety  nsuw ażje . U pr»sza  się S*. P ubliczność 
o p rzybycie  n a  początk i seansów  o ą o d j. 4, S. 8 i 10.15. W sonotę  1 niedzielę o gi d i. 2 ej.

K I N O

Hi 14

n
Mickiewicza 22

Dziś 3-cl film ze złotej se r ji  .g ru p y  w ielkich gw iazd ekranu*

P o tężny  d ram at 
o jcow skiego se rca  

p. t.

i n c m a D n j u a n a
podług powieści „ K A P i T f t N  S O R E L L  i  J E G O  S Y N - .

O J C Z E . . . !

P O L S K A
jest 25 zrzędu państwem , gdzie w wyjątkowo krótkim czas.e 
zdobyła sobie rynek znana od lOO lat, niedoścignionej jakości, 
najbardziej poszukiwana na rynkach światowych herbata  angielska

L Y O N S A
Ss-fj j

4019
Do nabycia we wszystkich handlach  kolonjalnych w całej Polsce. 
Przedstawiciel na Wilno- K. Ąołamowicz, Kasztanowa 7.

Jiebywała okazja.
Po 12 złotych sp rzeda­
jem y ziemie* w dziat­

kach dow olnych. Kolej 
i w oda na  m iejscu 

Doro H.-K. .ZACHĘTA* 
Mickiewicz) 1, ta l. 9 5.

4027

(f 0 0 0  - 1 0  0 0 0
d o la r ó w  poszukuję 
Taraz. G w arancja abso- 
'j t n a .  in te re s  najbardz. 
dochodow y Oferty u st­
ne i p isem ne  sk ładać do
Opmu h .-k. „ z a c h ę t a *

Mioklewlczp , tel 9-05. 
dla .DoDry interes*

SprZbdam willę
D ruskieniki, JB5N A  4 

(nad .K otm czanką") 8 po- 
k o joua , św iatło eiektrycz 
ne, plac 2165 m etr k w , 
najw ięcej dającem u. O fer­
ty: Wronki poznahSKie. 
Dr. KophńsKi. 3841

W  ro lach  głów nych: H. B. WARNER 

LUIS WOLHEIM (Bul BA z filmu 
,,BUB2A ‘) i

P oczą tek  o gndz. 4-ej, o st. 10.25.

(Słynny odtwo^ca roli CHRYSTUSA 
w firnie K r Ó L  k f f O L O f f ) .

MARJ HOLAH (imogena M

K I N O

fitiafily
W e u a  42.

P oraź  p ierw szy w W ilnie d łu  f l - s t a ł n i  n O i  r tU ;  k ‘ l w ielki d ram a t dzte- 
gooczettiw ana urocze p rem jeral I H I  w < ł U W I O  jow y w 12 «kt, p-g  
powieści E m ila VoloDr»ga, le iy s e r j i ;  M .chał Liński. W ro lscn  głów m ych: *naoa p ęk 
uość H elena L unda i bonater M acisie. Film w ys ;naD y n  podstaw ie ta jo y eb  archiw ów  
O chrony ca rsk ie j P rzy g o d y  m iłosne ca  a  W szechrosji... T ragiczne dzieje oe ia tu ich  ca- 
rówl G ehenna w ięźniów  po 'ity czn y ch ' Ponure ta jem niee  kazam atów  rosyjekicln  Sceny 

o n iebyw ałem  nap ięc iu . P oczątek  o godz. 3-t-J.

K I N OLUX
M ickiewicza 11

Dziś w span ia ły , pełny o lśn iew ających  m om entów  film. Z upełna now a k o p ja .

p. t. Dama w wagonie sypialnym
podług pow ieści MAURYCEGO DEKOBRY W rola- h głów nych CL,"UDE FRANCE l OLAF 
FIORD. W yjątkow o u rozm aicona  a k c ja  rozgryw aląca  się w L ondynie Be-llnie n a  Ka­
u kaz ie  l w  bolszewickiej Rosji. N lenamowlte p rzygody  a ry s to k -a : /  w K sju  Boi szewie- 
klm, w k azam atach  czrezw yczajk i Metody postępow ania em isarju szy  bolszew ickich.

K I N O

W
Wie ka  0.

Dziś! N ajpotężniejsza Sym fonja wrażeń, przeżyć i uczuć,

K ró l H enr?k  llf ( h u g e ^ c d
m o n u m e n ta ln t arcydzieło historyczne. W -olach  głównych wszyscywybitn* artyści znani z 
„Cud Wilków'* i .Nędznicy” Uandra Mllowanow. Babi yjo. Babrlo 1 Romuald Joube.

U w a i  a: Dla uczącej się m łodzieży dozw olone. Bilety honorow e niew ażne

Kinu Kolejowe

OGNISKO
(•bok  dw orca 

kolejowego).

DzU 1 dn* n as tęp n y ch ! F ' o d S Z £ k ) ł V  D G I l l O b l S
W ielki film  produkcji francusk ie j. r U U » « p i |  r , H ’  , , a
W strzą sa jący  d ram at k rw aw ej nocy w 12 ak tach . W ro lach  głów nych- ANDRZEJ 
N 0X , TERESA BBRONAT i SAN JUANA. W spaniałe w idoki H iszpanji. B ajeczna 
g ra  ar*ystÓw. P oczątek  oeansów o g. 5 ej pop., W  niedziele i św ię ta  o g. 4-aj!

2  O  F  E  R  Z  y
KTÓRZY 1K0ŚICZYLI LWOWSKIE KURSY 

SAMOCHODOWE
Inż. ALEKSANDRA JCJhREGO

Lwcw , K opernika 5*
w y ró żn ia ją  się bwoją dok ładną znajom ością  fachu , 
g d y i kursy  te prow adzone eą p rzy  na jw iększych  
w a rsz ta tach  i g» r*ż»  u  saiuunnt«iow y«ś w Uaio- 
polsce. D okładna i szy b k a  n au k a . U lgi iiiezamoż- 
nym . P rzy jezdnym  op ieka  i m ieszkanie W olsy 
bodziennie. “ lseciu o ilustrow ane p rospekty , k tóre  
w ysy łam y bezpła tn ie . 390r

O głoszenie.
M agistiat m. Wilna n in iej-zent poda­

ją do ogólnej wiadom ości że w  dniu 7.XII 
r, b, o g. 10 rano w- domu 14 przy ul. 
TrocKiej od tęd zie  si^ licytacja  rożnego ro­
dzaju sprzętów  dom owych, oraz piwa bro­
waru Cie z jń sk ieg o  zasekw esiri wanych u  
poszt-zególnych płatników w celu pokrycia  
zaległości podatkowych. - 
4023 M ag istra t m. Wilna.

m  ^
Najpoważniejsza miejscowa wytwórnia win krajowych 3

i  W .  O S M O Ł O W S K I , wi,n° im  g

leża łe f naturalne wina owocowe

i
s:

n

W in a  wytwórni W. Osmołowski odznaczają się dobrym  sm akiem , dużą 
zawartoscia substancyj odżywczych i alkoholu (od 12 do  16%)-

Ja k  wynika z zestawienia analiz różnych win Krajowych dokonanych  przez 
Uniwersytet Poznański i op u b lik ow an ych  w Książce prof. Chrząszcza (str. 174),  
wino wytwórni W. Osmołowski stoi w szeregu najlepszych win najpoważniej­
szych wytwórni polskich.

f l

Żądać wszę izie! 1022-2

UWAGA: prawdziwych win krajowych nie należy utożsamiać z tak zwanem 
winem  o zawartości 21/a alkoholu, któte jest su roga tem  wina.

i ;3 g S ra S 9 31
u

m
DśM-si' 3 H r.ln i akwizytorzy alba aFwi 

2 U U I H I  zytorici m ogą łatw o za­
robić przy oryginalnej now ości Zgłaszać 
się  codz. do g. u  rano do Biura przy ul 
Zawalnej 58/10-B. Wymagane arobne 
kaucje. 4020

Pensjonat f i R u c 2 a j fC Zakopane 
now y, m urowany, komfortowo urządzony  
w centrum willuwem, poleca jpokoje s ło ­
neczne, jasne z wyKwintnem utrzym a­
niem. Ceny przystępne. 4021-4

M ie c z y s ła w  Ż E j M O
W ino. ul. Mckiewicza 74 — tel. 161. 

ŻARÓWKI ELEKTRYCZNE
najlepszych fabryk w wszechstron­
nym asortymencie.

Instalacyjne materjały
do światła i sygnalizacji.

TOWAR GWARANTOW ANY.

Dla magistratów, elektrowni i większych 
odbiorców rabat.

'3963 0

PRZETARG.
Magistrat miasta Wilna ogłasza  na godz.

12 tą w  dniu 19 grudnia 1928 r. nieogra- 
rnczony przetarg ofertow y na budowę szko­
ły powszechnej dw udziesto oddziałowej na 
A ntokolu (R yneczek róg ul. p iaski). Ogól­
ne warunki przetargowe, warunki technicz­
ne, wykonywania do- taw i robót, ślepy ko­
sztorys i formularz ofertowy otrzymać moz- ■ 
na w  Biurze Sekcji Technicznej (Dom ini­
kańska 2 pok. 53) za opłatą 10 zł. od kom­
pletu.

Projekt budowy je s t  do prze.)-żenia 
w  m iejskiem  Biurze Badań i Projektów (ul. ; 
Trocka 14 mury po-Franeiszkańskie).

Magistrat zastrzega sobie prawo w y ­
boru oferenta, uzależniając to od facho­
w ych  i finansow ych  zdolności przedsię­
biorstwa, rów nież prawa nie uwzględnie­
nia żadnej z ofert, zw iększenia Iud  zm niej­
szenia ilości robót, lub też całkow itego ich  
zaniechania.

Oferty w zalakowanej kopercie wraz 
z w ypełnionym  ślepym  ko-ztorysem  i po­
kw itow aniem  Kasy Miejskiej na. wpiaco- 
ne wadjam  w w ysokości 3 proc. oferowa­
nej sum y należy złożyć w Biurze Sekcji 
Technicznej (D om inikańska 2 pok 53) do 
godz. 11 m. 50 rano 19 grudnia 1928 r.

(—) W. Czyż 
40] u-0  vice-prezyden t m. W ilna

sze f Sekcji T echnicznej.

PROWINUJA! W YJAZD do W arszaw y zbyteczny! 
4ałł>ł w lam y wszelltifc z lecenia w sądach , u rzędach  
państw . 1 *- n iu n o ln /c h , in s ty tu c ja c h  finansow ych 
i w szystk ich  innych . In terw encje, zastęp stw a , po­
rad y , in fo rm acje  wszt Ikicb spraw  och. W indy­

k ac je  weksli 1 należności W yw iady .
B I U R O

„Pomoc prawno -handlow a"
W arszaw a , Nowy Ś w ia t 28.

"ro sim y  z a ‘ączać  znaczki pocztow e n a  odpowiedź 
K orespondenci w c a ł- j Polsce poszukiw ani. 3y67

Od r. 1843 Istnieje

Wilenkin
ul. TATARSKA 20.

im t
jad dne , syp ia lne  i g a ­

binetow e, kredensy, 
stoły, szafy, łóżka I t.d.
Wykwintne Mocne.

N I E D R O G O .  
Na dogodnych wa- 
runkach i na r«>ty.

1564

394'.
BfćliaEiBUUBt-lEIidElliiGIBLl

% IE«AKZE 1
Si SIEI (3 UJ El [3 IsiaBl El 13

DOKTÓR MEDYCYNY

A. CYMBLER
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
E lek tro te rap ja . D ia te r 
m ia, S łońce g ó rsk ie , 

SollUA. 3564

Mickiewicza 12
róg. Tatarskiej, 

Przyjm uje 9 — 2 i 5 — 7.

DOKTOR

BLUMOlfUiGZ
Choroby w eneryczne, 

sy filis  i skórne.

Wielka 21.
O d  9 —  l i 3 — 8. 
(T alef 9 2 ! ) .  2436

i S k ó r k i  f u t r z a n e |
S wazelkiego rodzaju , a  m ianow icie: [
■ BAnAiia1 USY , KOżY, WYDRY, KRÓLIKI, i
■ T C H Ó R Z E ,  T0WAKI oraz wszelkie inne

: garbujemy i farbujemy j
!  w pierw szorzędnym  sa tu n k u  podług  wy- gS
■ próbow aneg.. syaiem u L I P S K I E G O
■ — HURTÓW^  1 DETfl .ICZNIE — ' !
■ * 

, j  F ab ry k a  n a sza  is tn ie je  od 1911 roku . S

j KEILICH i GOLDA |
; s Ł Ó b i ,  ul. W ó lczańska  257. Tel. 30-01. i

j  P rze sy łk i u sku teczn ia  się pocztą  za  zaliczeniem . S

Przepisujemy
no maszynach tanio, 

szybko i fachowo 
Wileńskie Biuro Komlso-

wu-hai Jiewe
Mickiewicza 91, tel. 152

" '  '  3948

Chcesz “is ? 6
M anisz ukuńczyó  k u rsy  
fachow e k o resp o n d en cy j­
ne prof. Srkułow icza- 
W nrszaw a, Z ćraw ia  42. 
K ur»y w yucza ją  listow ­
nie:. b u ch a lte rji, rachun­
kow ości kup ieck iej, ko 
respondencji handlow ej, 
stenografji, nauki hauo lu . 
p raw a, ka lig ra fji, p isan ia  
n a  m aszynach , to w aro ­
znaw stw a ang ie lsk iego , 
fran cu sk ieg o , n iem ieckie­
go. pisowni oraz g ra m a ­
ty k , polsk iej. Po ukoń­
czeniu św iadectw o. Żą­
d a c ie  p rospektów  3572

D[.
Choroby weneryczne 

i skórne
W I L E N S h A  l l ,

tel. 640.
Od 10— 1 i 4 — 7 wiecz.

DOKTÓR

D. Zeidowic2
choroby  w eneryczne, sy ­
filis, n a rzą  ów m oczo­
wych, od 9—1, od 5 — 8  

wiecz.

Br K obieta-L ekarz

zak ład  k raw ieck i L. Xul*kowsRiego
b. k ro jczy  pierw sz. firm  w arszaw skich ,

W iln o ,  ul. W i e l k a  13.
W ykonu je  ,u b ran ia  m ęskie, p a n a  jesienne i z) 
muwe. Wielki w ybór m ateria łów  i gotow. uDrań. 
N a św ięta  poleca: sm okm gi, fraki, żak ie ty  w y­
konane przez najlepsze  siły fachow e, Ceny 
p rzystępne , Za gotOwkę i n a  >aty. P rzy  sklepie 
pracow ni;, u b rań  rłamsKlcb. W ykonuje w szelkie 

roboty pod ług  n. jnow szych fasonów
3852 13

Ś l I C Z N 'E  położony 
niewielki m ająteczek 

przy sam ej stacji sp rze­
dam y tan io .

Dom H -K. „ZACHĘTA* 
Mickiewicza 1, tel. 9-o5.

' 3991*"

Zgubinnn
p> ez PKU Wilno, na im . 
W incentego Kratkiewicza. 
uniew ażnia się. 4025

kobiece, w eneryczne, n a ­
rządów  moczow od 12—2 

1 od 4 — A 
ul. M ickiewicza 24, te l. 

277. W. Zdr. N r 152.
3908

i i  I .  E n

DRUKARNIA 
INTROLIGATORNIA
Wilno, Ś-to Jańska 1, tel. 3-40
Dzieła ksiązKowe, druki, książki dla Urzędów P ań­
stwowych, Sam orządow ych, Zakładów  Naukowych.
Bilety wizytowe, prospekty, zaproszenia, afisze 

i wszelkiego rodzaju  roboty drukarskie.
DRUKł JED NO  i WIFLOKOLOROWE. 

OPRAWA KSIĄŻEK, FOTOGRAFIJ.
PUNKTUALNIE -  TANIO — SOLIDNIE.

Firma istnieje 
od 1907 roku

chor. skórne, w ene­
ryczne, syfilis i mo- 

czopłciowe. 
Mickiewicza 28— 5. 
Przyjmuje od 9 —  1 
 i 4 —  8. 33o5

U r.K en igsberg
CHOROBY W f t i J e m -  
NE i SKÓRNE. P rzy jm u­

je  9 — 12 i 4 — 8.

Mickiewicza 4
tel. 1090. W. Z. P. 39 

2996
(30001313130000013000

| Akuszerki |
EBBHUaaHEBBtjtJbJeiir

Akuszerka

l i
przyjmuje od 9 rano 
ao 7 w. ul. Mickie­
wicza 30 m. 4 . W. Zdr. 
Nr. 3093. 3924

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Jagiellońska 3. Tel. 99. Czynne od godz. 9—3 ppoł. Naczelny redaktor przyjmuje od 2—3 p"oł. Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od godz 6—i wiecz. we wtorki i piątki. Rękopisów Redakcja nic zwraca. Dyrektor wyd, przyj­
muje id  i2—2 ppoł. O głoszenia przyjmują się od 9—3 i 7—9 wiecz. Konto czeków ; P.K.O. 80.750. Drukarnia — ul. Ś-to Jańska 1, teł. 3 -  -40.

CENA PRF.N RATY miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 4 zł. Zagranicą 7 zl. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy przed tekstem —40 gr., w tekście I, JI s i t —30 gr., III, IV. V , VI- 35 gr., za tekstem— 15 gr., kronika reki -komuiu-
Drukarnia — ul. Ś-to Jań;ka 1, tel. 3 -  -40

. - - - - - - _______  - „ . em -40 gr., w tekście I, II sti.—30 gr.; II , „  ,
kały— l " 1 zł. za wieTSi redakcyjny, ogłoszenia m ieszkaniowe— 13 gr, za wyraz. Do tych cen Joiicza się: za ogłoszenia cyirowe i tabeleryczne—50%  drożej, z zastrzeżeniem miejsca—25%  drożej, w numerach niedzielnych : świąteczn.—25° o - -aferamczne—100% H:o
tej, zau .ejscow e—25% drożej. Dla poszukujących pracy 50%  zniżki. Za numer dow odow y--20 gr. Układ ogłoszeń 6-cio łamowy, za tekstem 10-mio lamowy Administracja zastrzega sobie prawu zmiany terminu druku ogłoszeń Oddział w Grodnie: Bankowa 15.

Wydawca r K urje r  Wileński” S-ka z oer. odp. „Kuriei Wileński* S-ka z oer. odp. Druk. .Znicz* ul. Ś-to Jańska 1, teł. 3-40. Redaktor odpowiedzialny Józef Ju rk ie w ic z .


